
Z uroczystości otwarcia V Międzynarodowego Fe­
stiwalu Młodzieży i Studentów w Warszawie na 
Stadionie Dziesięciolecia.

Na zdjęciu: Delegaci chińscy na stadionie.

Międzynarodowe 
- Święto Zbiorów

Sierpniowe słońce zalewa 
złotymi promieniami sta­
dion Budowlanych, pośrod- 
ku którego na tle zielonej 
murawy, migocą różnokolo 
rowymi wstęgami dożynko­
we wiechy. Wielotysięczny 
tłum na trybunach, dzie­
siątki łopocących na wie­
trze flag narodowych.

Otwierając dzień Między 
narodowego Święta Zbio­
rów sekretarz generalny 
ŚFMD Jacques Denis po- 
wiedział: . £ . £„Trudno jest enalezć datę 
która by odpowiadała wszyst­
kim dożynkom świata. Tu słoń 
cc złoci kłosy, gdzie indziej 
zbiory zostały już zakończone, 
na biegunach zaś panuje zi­
ma i lodowaty wiatr dmie po 
równinach. Tu uprawia się 
zboża, tam rjrż, gdzie indziej 
maniok czy kukurydzę. Lecz 
choć różne są uprawy, kli­
maty i upodobania, młodzież 
wiejska na całym świecie wy­
konuje swą pracę twórczo 1 
z godnością.

Minęły czasy, kiedy mło­
dzież żyła w swych wioskach 
izolowana, nie znając nawet 
wsi sąsiedniej. Żyjemy w cza­
sach, kiedy spotyka się mło­
dzież wiejską nie tylko po­
szczególnych wsi i rejonów, 
lecz całych krajów, w cza­
sach, kiedy jej reprezentanci 
przemierzają góry i oceany, 
by spotkać innych młodych, 
w czasach, kiedy młodzież 
wiejska zaczyna rozumieć, że 
robotnicy i studenci mają 
wspólne z nią żywotne inte­
resy. Jednoczy ich przede 
wszystkim wspólny cel: żyć 
w pokoju 1 przyjaźni“ .

Jak zrodzony na pras- 
kim festiwalu Dzień Walki 
przeciw uciskowi kolonial­
nemu, jak zainicjowany na 
festiwalu berlińskim Dzień 
Dziewcząt, na staie wejdzie 
chyba do festiwalowej tra­
dycji Dzień Święta Zbio­
rów, święta zrodzonego w 
naszym, jednym z najcię­
żej przez wojnę doświad­
czonych krajów świata, 
święta głoszącego pochwałę 
pokojowej pracy i życia. _

Na stadionie przeplatają 
się stare polskie obrzędy 
dożynkowe z fińskim tań­
cem ludowym. Piękny, pe­
łen naturalnego wdzięku 
taniec duński, symbolizują­
cy pracę w polu, taniec ze 
społu z południowej Afry­
ki w takt smutnej melodii 
murzyńskiej, mówiący o 
'trudzie wyczerpującej pra 
cy w blasku upalnego słoń 
ca, korowód radzieckich 
chłopców ł dziewcząt — 
przewijają się przed ocza­
mi widzów.

Bogata jest i coraz bo­
gatsza może być nasza zie 
mia. Spulchniona pracą mi 
lionów chętnych, silnych 
rąk. Bogata jest nasza pla­
neta — starczy na niej dla

każdego chleba i radości, 
jeśli tylko zabezpieczymy 
nasze plony, zabezpieczymy 
przyjaźnią.

W ym iana
doświadczeń

Wiele jest portów i stocz 
ni, wiele zakładów metalur 
gicznych, porozrzucanych 
na całym świecie — w da­
lekiej Australii i na Uralu, 
w Bagdadzie i Marsylii, ale 
wa wszystkich fabrykach 
pracują ludzie, którzy prag 
ną żyć szczęśliwie, bćz wi­
szącej nad głową groźby 
wojny. Mówił o tym austra 
hjski doker Arthur Hall* i 
młody robotnik zakładów 
,, Fiata* w Turynie na 
wspólnym spotkaniu w Za­
kładach Mechanicznych w 
„Ursusie",

Młody robotnik z Bagda­
du Sami Muner opowie­
dział swym kolegom q cięż 
kiej sytuacji robotników Ira 
ku, wyzyskiwanych przez 
właścicieli fabryk. Jednak 
trudne warunki życia nie 
potrafią osłabić siły, która 
ożywia tysiące dziewcząt i 
chłopców w walce o lepsze 
i szczęśliwsze życie. O ta­
kie życie, o którym mówił 
w czasie spotkania Sergiej 
Diatłow, frezer Uralskiej 
Fabryki Przemysłu Metalo 
wego. ,

— Zapewniam was — mó­
wił SERGIEJ DIATŁOW — 
że młodzież mego kraju, która 
może w dobrobycie 1 szczęściu 
budować coraz jaśniejsze dni, 
jednoczy się z milionami chłop 
ców i dziewcząt waszych kra­
jów, przeciw wyzyskowi i woj 
nie.

Dziedziniec Zakładów 
Przemysłu Lniarskiego w 
Żyrardowie zaroił się kolo­
rowym tłumem zagranicz­
nych gości. Wkrótce i hale 
produkcyjne rozbrzmiewa­
ły gwarem kilkunastu róż 
nych języków — goście 
bowiem żywo interesowali 
się warunkami i sposoba­
mi pracy swych polskich 
kolegów.

Goście opowiadali także 
o swej pracy. Wypowiedzi 
młodych włókniarzy rosyj­
skich, czy czechosłowackich 
cechowała duma z osiąg­
nięć i planów na przy­
szłość. Jednocześnie słychać 
było głosy: „Ach, gdybyś­
my my tak mogli praco­
wać“ — płynące z ust mło­
dych włókniarzy z krajów 
kapitalistycznych.

Goście zwiedzili również 
przyzakładowy żłobek i in­
ne urządzenia socjalne. Ob­
darowani wieloma upomin­
kami, opuszczali zakłady z 
naręczami bukietów, żegna 
ni tysiącami oklasków i 
okrzykami „przyjaźń“.

Proletariusze 
wszystkich krajów 
ł*ąc*»<fre siątG KOSWYBRZEŻA
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W CZORAJ W MOSKWIE 
rozpoczęła się III SESJA

Rady Najwyższej

Gdzie, jak nie w Warsza 
wie — w największym za­
głębiu budowlanym nasze­
go kraju — można znaleźć 
lepsze miejsce do rozmów 
i wymiany doświadczeń na 
temat spraw związanych z 
budownictwem? Przecież 
tu z okna każdego domu 
widać rusztowania nowych 
budowli. Toteż spotkanie 
młodych budowniczych — 
uczestników V Światowego 
Festiwalu — zgromadziło 
przedstawicieli aż z 18 kra 
jów wszystkich kontynen­
tów.

Mówiono wiele na spot­
kaniu o sytuacji material­
nej i socjalnej robotników 
budowlanych. Wielu mło­
dych robotników z krajów 
kapitalistycznych opowia­
dało o walce związków za 
wodowych o realizację 
słusznych żądań pracowni­
ków, o przestrzeganie przez 
rządy praw związkowych.

— Jesteśmy pełni podziwu 
dla wyników waszej pracy w 
Warszawie — mówił stolarz z 
Kanady BERT NILSSON, zwra 
cając  ̂się do swycn polskich 
kolegów. — cieszę się bardzo, 
że nawijająca się między na­
szymi krajami wymiana gospo­
darcza przyczyni się do zbli­
żenia, umożliwi wymianę do­
świadczeń.

(Dokończenie na str. 2)

MOSKWA PAP. W DNIU 4 SIERPNIA O GODZI­
NIE 3 PO POŁUDNIU ROZPOCZĘŁA SIĘ W WIELKIM 
PAŁACU KREMLOWSKIM III SESJA RADY NAJWYŻ­
SZEJ ZSRR CZWARTEJ KADENCJI.
W sesji uczestniczą depu- Hucznymi, długo nie milk 

i towani do Rady Najwyższej nącymi oklaskami powitali 
ZSRR reprezentujący wszy deputowani i goście wcho- 
stkie narody Związku Ra- dzących na salę przywódców 

i dzieckiego. Komunistycznej Partii Zwiąż
Na sali obecni są liczni go ku Radzieckiego j kierowni- 

’ ście — przodownicy pracy, ków rządu radzieckiego.
1 działacze na polu kultury, Przewodniczący Rady 

nauki, żołnierze Armii Ra- Związku A. P. Wolkow ogła 
dzieckiej, przedstawiciele sza otwarcie wspólnego po- 
ludności stolicy. siedzenia Rady Związku i Ra

W lożach zajęli miejsca sze dy Narodowości. Informuje 
fowie ambasad i poselstw, a- on zebranych, że na sesji
kredytowani w Moskwie, obecna jest przebywająca w

ZSRR delegacja Skupszczy 
ny Federacyjnej Ludowej 
Republiki Jugosławii z prze 
wodniczącym Zboru Ludo­
wej Republiki Chorwacji 
W. Bakariczem na czele.

Głos zabiera przewodni­
czący Rady Ministrów 
ZSRR N. A. Bułganin dla

1 członkowie korpusu dyplo- 
I matycznego oraz przedstawi­
ciele prasy radzieckiej i za 

* granicznej. Obecne są prze 
I bywające w ZSRR delegacje 
dziennikarzy polskich i ju­
gosłowiańskich.

Punktualnie o godzinie 3 
(miejsca przy.stole, prężyd.ial 
nym zajęli przewodniczący wygłoszenia sprawozdania de 
Rady Związku A. P. Wol- legaćji rządowej ZSRR z 

i ko w, przewodniczący Ra- genewskiej konferencji sze 
dy Narodowości W. T. Łacis fów rządów czterech mo- 
i ich zastępcy. carstw.

Rozmowy genewskie otwierają
drogę do poprawy stosunków
między Chinami a USA

GŁOSY PRASY
O  R O K O W A N I A C H

chińsko-anerykańskich
NOWY JORK PAP. Prasa amerykańska nadal bar­

dzo szeroko komentuje trwające w Genewie rokowania 
między USA a Chińską Republiką Ludową.
Wiele dzienników wyraża 

przypuszczenia, że podczas 
tych rokowań sprawa repa­
triacji obywateli chińskich z 
USA i amerykańskich z Chin 
zostanie pomyślnie uregulo­
wana. Szereg dzienników pi

W dniu 3 sierpnia 1955 r. na stadionie Budowla­
nych odbyło się „Międzynarodowe Święto Zbiorów“. 
Na zdjęciu: Taniec dożynkowy młodzieży Afryki Frań 
cuskiej. CAF. fot. Baranowski

sze, że w związku z tym Sta 
ny Zjednoczone będą musia 
ły rokować również na te­
mat innych problemów, któ­
re istnieją w stosunkach mię 
dz.v USA a ChRL.

Część prasy amerykańskiej 
stwierdza, że Stany Zjedno­
czone powinny być przygoto 
wane na poczynienie u- 
stępstw wobec Chin, część 
zaś „ostrzega“ rząd przed 
„polityką kompromisu“.

Chiny — pisze znany ko­
mentator Lawrence w „New 
York Herald Tribune“ — zro 
biły sensacyjne posunięcie 
(chodzi o przedterminowe 
zwolnienie 11 lotników ame. 
rykańskich skazanych za 
szpiegostwo) i zademonstro­
wały przyjazną postawę.

• *  *  *
W związku z przedtermimo 

wym zwolnieniem 11 lotni­
ków amerykańskich dziennik 
„Paris Presse“ stwierdza, że 
„Amerykanie zostali zbici z 
tropu inicjatywą Chińczy­
ków“ , a „Monde“ pisze m. 
in., że ta inicjatywa, wywo 
lała przychylne wrażenie w 
opinii amerykańskiej.

* *  *
LONDYN PAP. Dyploma­

tyczny korespondent dzien­
nika „Times“ pisze, że de- 
cyzja w sprawie zwolnienia 
11 lotników amerykańskich 
„została dobrze przyjęta w 
Foreign Office“ , oraz doda­
je: „Chiny chcą, aby rozmo 
wy genewskie zakończyły się 
powodzeniem“.

Rozmowy genewskie — pi 
sze „Yorkshire Post“ — 
„Otwierają drogę do popra­
wy stosunków między Chi­
nami a USA. Sprawa pokoju 
może na tym tylko zyskać“. |

P rze d  m ię d zy n a ro d o w ą
konferencją

w s p ra w ie  w y k o rz y s ta n ia
energii atomowej

do ce ló w  p o k o jo w y c h
GENEWA PAP. W Genewie 

dobiegają końca przygotowania 
do rozpoczynającej się 8 sierp­
nia międzynarodowej konferen­
cji w sprawie wykorzystanie e- 
nergii atomowej do celów po­
kojowych. w konferencji zamie­
rza wziąć udział G6 krajów. W 
Pałacu Narodów przygotowano 
sale, w których odbywać się bę­
dą plenarne posiedzenia i obra­
dować będą różne sekcje kon­
ferencji. Na ukończeniu są pra­
ce nad zorganizowaniom wy­
staw obrazujących osiągnięcia 
poszczególnych krajów' w dzie­
dzinie stosowania energii ato­
mowej w celach pokojowych.

Jedną z największych sal wy 
stawowych przeznaczono na eks­
ponaty i materiały przysłane 
przez Akademię Nauk ZSRR

DELEGACJA RZĄDOWĄ
CMskiei Republiki Ludowej

opuściła Polskę
WARSZAWA PAP. Dnia 4 bm. członkowie delega­

cji rządowej Chińskiej Republiki Ludowej, którzy ba­
wili w Polsce w związku z uroczystościami zakończenia 
roku dziesięciolecia wyzwolenia Polski: przewodniczący 
delegacji wicepremier Rady Państwowej ChRL HO LUN 
oraz członek stałego Komitetu Ogólnoehińskiego Zgro­
madzenia Przedstawicieli Ludowych CZAN CZI-DŻUN 
opuścili nasz kraj, udając się w drogę powrotną do
Chin.
Na udekorowane flagami pań 

stwowymi Chin i # Polski lot­
nisko Okęcie w Warszawie przy­
byli, by pożegnać odjeżdżającą 
delegację: pierwszy zastępca pre 
zesa Rady Ministrów Z. Nowak, 
wiceprezesi Rady Ministrów1 F. 
Jóźwiak-Witold i S. Jędrychow- 
ski, minister spraw zagranicz­
nych St. Skrzeszewski, minister 
żeglugi M. Popiel, wiceminister 
obrony narodowej gen. broni J. 
Bordziłowski,

Na lotnisku zebrały się licż- 
ne delegacje organizacji poli­
tycznych i społecznych oraz za­
kładów pracy stolicy.

Po przybyciu członków dele­
gacji na lotnisko, orkiestra ode­
grała hymny państwowe Chiń­
skiej Republiki Ludowej i Pol­
ski. Kompania honorowa WP 
oddała honory wojskowe.

Przed odlotem samolotu 
przewodniczący delegacji rzą 
dewej Chińskiej Republiki 
Ludowej Ho Lun wygłosił 
następujące przemówienie:

DRODZY TOWARZYSZE, 
PRZYJACIELE!

Rządowa delegacja Chiń­
skiej Republiki Ludowej o- 
puszcza waszą piękną stoli­
cę — bohaterskie miasto 
Warszawę.

W czasie uroczystości z o- 
kazji wielkiego Święta Odro 
dzenia Polski, które z uczu­
ciem radości obchodziliśmy 
wraz z bratnim narodem poi 
skim, i w czasie zwiedzania 
przez nas Polski widzieliśmy 
na własne oczy wspaniałe 
sukcesy, osiągnięte w ciągu 
11 lat przez naród polski w 
dziele budowy socjalizmu 
pod słusznym kierownictwem 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej i przy bezinte­
resownej pomocy Związku 
Radzieckiego. Widzieliśmy 
entuzjazm narodu polskiego 
w jego ofiarnej pracy oraz

znaczny wzrost poziomu ży­
cia materialnego i kultural­
nego. Widzieliśmy również 
miłość narodu polskiego do 
jego ojczyzny i nieugiętą wo 
lę zachowania pokoju na ca­
łym świecie. Wszystko to wy 
warło na nas niezapomnia­
ne wrażenie. Jest to również 
natchnieniem dla narodu 
chińskiego, który przeprowa­
dza socjalistyczne uprzemy­
słowienie kraju. Naród chiń­
ski powinien uczyć się od 
narodu polskiego.

DRODZY TOWARZYSZE, 
PRZYJACIELE!

Teraz, gdy żegnamy się z 
wami, niech mi wolno bę­
dzie jeszcze raz wyrazić ser­
deczne życzenia ogromnych 
osiągnięć w budownictwie. 
Życzę narodowi polskiemu 
nowych, jeszcze większych i 
wspanialszych sukcesów w 
budowie socjalizmu i w dzi# 
le utrwalenia pokoju.

Niech żyje nierozerwalna 
przyjaźń narodów chińskiego 
i polskiego!

Faure i P inay
p rz y ję li z a p ro s ze n ie

rządu radzieckiego
PARYŻ PAP. Agencja 

France Presse podaje, że 
Premier Francji FAURE i 
minister spraw zagranicz­
nych PINAY przyjęli za pro 
szenie rządu radzieckiego i 
udadzą się do Moskwy.

BITWĘ O CHLEBI 
musimy wygrać*

Równocześnie ze żniwami wielu rolników prze­
prowadza podorywki i siewy poplonów. Na zdjęciu: 
spółdzielca Tadeusz Retmaniak przy dokonywaniu 
podorywek. CAF. fot. Miedza

Wadliwy remont maszyn 
przeszkadza w sprzęcie zbóż

maszyn... snopowiązałkę z 
Nowej Cerkwi poleciła prze 
wieźć do Palcewa, a z Pal 
cewa do Nowej Cerkwi, ja­
ko... maszyny po remon­
cie... Spółdzielcy jednak 
szybko przejrzeli to krę­

tactwo i żądają nie tylko 
dostarczenia im dobrych 
maszyn, ale ukarania win­
nych skandalicznego lek­
ceważenia obowiązków.

Z przytoczonych w ko­
respondencjach faktów wy 
nika, że niektóre POM. 
GOM ( PGR zlekceważyły 
sprawę remontu maszyn, 
a wiec i sprawę termino­
wego sprzętu zbóż. Woje­
wódzki Zarząd Rolnictwa 
i dyrekcje trzech gdań­
skich zjednoczeń PGR po 
winny zajaó się natych­
miast zlikwidowaniem ka­
rygodnego niedbalstwa, któ 
re zagościło się w niektó­
rych naszych PGR, POM 
i GOM.

Żniwa na Wybrzeżu, jak 
kolwiek nie weszły jeszcze 
w decydującą fazę, opóźnia 
ją się na niektórych tere­
nach z powodu złego sta­
nu maszyn żniwnych, rze­
komo wyremontowanych 
w warsżtatach PGR czy 
POM, albo z powodu bra 
ku maszyn, spodowanego 
niezakońęzeniem remon­
tów w terminie.

Chłopi indywidualni z

zażądali przysłania do Je­
ziora na okres żniw snopo- 
wiązaiki POM-owskiej. Dy 
rekcja JPOM przyrzekła to 
zrobić, jednak i tej obiet­
nicy nie dotrzymała. Sno- 
powiązałki do spółdzielni 
w Jeziorze nie przysłano.

W okresie przygotowań 
do żniw, dyrektor PGR 
Ostaszewo zapewniał, że 
„historia roku ubiegłego 
już się nie powtórzy, że ma

Przodujqcy
k o m b a jn e rzy  

z  P G R  Lisew o

Mikołajek Pomorskich zwie szyny będą pracowały bez
kają nP. z rozpoczęciem 
żniw — pisze korespondent 
Józef Gromotko — gdyż 
czekają bezowocnie na żni 
wiarki z miejscowego 
GOM. Żniwiarki stoją je­
szcze nie wyremontowane, 
ponieważ kierownictwo 
GOM nie postarało się do­
tychczas o części zamien­
ne.

Korespondent Zygmunt 
Wiśniewski informuje o ka 
rygodnym niedbalstwie 
POM w Gronowie w pow. 
elbląskim. Pisze on: Na 
podwórzu spółdzielni pro 
dukcyjnej w Jeziorze, stoi 
od ub. roku zepsuta snopo 

wiązalka. POM w Grono 
wie miał ją zabrać do re­
montu wiosną br., nie do­
trzymał jednak obietnicy.

Skoro spółdzielcy z Je 
ziora przekonali się, że ich 
własna snopowiązałka nie 
zostanie wyremontowana,

awaryjnie" — pisze kores­
pondent Z. Pajewski. — 
Ale gdy nadszedł czas 
sprzętu zbóż i maszyny wy 
ruszyły w pole...

Pierwszy telefon do zespo 
lu przyniósł alarmującą 
wiadomość z gospodarstwa 
Pulkownikówka. Wyremon 
towana snopowiązałka „nie 
chciała“ kosić. I jak sta­
nęła, tak stoi do dzisiaj. 

Dobrej myśli była rów-

W Zjednoczeniu PGR 
Malbork, w pracach żniw 
nych przodują kombajne­
rzy z zespołu PGR Lisewo: 
Władysław Szyszko, który 
wykonał już 89 ha przeli­
czeniowych, Antoni Paszel- 
ko — 76 ha i Franciszek 
Murawski — 68 ha.

Najsłabsze natomiast wy 
niki uzyskał dotychczas 
kombajner z zespołu PGR 
Elbląg, Stanisław Wasilew 
ski, który w tych samych 
warunkach co jego koledzy 
z Lisewa wykonał dotych 
czas zaledwie 9 ha przeli­
czeniowych.

Najwyższy wskaźnik prze 
ciętnej wydajności pracy 
na kombajnie uzyskano w

nież dyrekcja POM w No- zespole PGR Lisewo — 51,3
wym Dworze Gd. i stąd za 
pewne niedbalość w prze 
prowadzaniu remontów.

ha. Drugie i trzecie miej 
sce zajmują zespoły Lipo 
wo — 46,8 ha i Fiszewro —

Ledwo bowiem maszyny 43,2 ha na 1 kombajn.
POM ruszyły na spółdziel- Przodujący w roku ub.
cze pola, sporo z nich ule kombajnerzy z zespołu
gło awarii. Stały np. przez PGR Tralewo, a m. in. Wik 
kilka dni snopowiązałki w tor Zakrzewski, w tym ro- 
Palcewie i w Nowej Cerk- ku pozostają w tyle. A sy 
wi. Zaalarmowana o tych tuacja wymaga jak najlep 
faktach dyrekcja POM w szego wykorzystania kom- 
Nowym Dworze zamiast bajnów dla zebrania plo-
spowodować naprawienie nów.
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(iliikorirzpnie ze sir. 1)
Mimo że wystąpienia de 

legatów były w swej tre­
ści różne, dotyczyły bo­
wiem różnych krajów, 
wszystkie niemal mówiły o 
najważniejszej sprawie, o 
sprawie pokoju. Wyraził to 
dobitnie Jack Henderson z 
Anglii, który oświadczył:

„Nie będziemy mogli mó­
wić ani o dalszej walce o na­
sze prawa, ani o perspekty­
wach rozwoju budownictwa, 
Jeśli będziemy żyć pod groźbą 
nowej wojny. Nasz zawód siu- 
ży pokojowi, tytko w pokoju 
możemy budować, dlatego też 
musimy dążyć, by wszystkie 
wysiłki zjednoczyć we wspól­
nej walce a pokój".

Z festiwalowych 
spotkań przyjaźni

Kwiaty, uściski dłoni, a 
przede wszystkim moc ser­
decznych, przyjacielskich 
uśmiechów — spotkały 150- 
osobową grupę młodzieży 
hinduskiej, która przybyła

wielu członków delegacji 
koreańskiej. Chłopcy ci — 
to bohaterowie walk o wy 
Zwolenie swego pięknego 
kraju, byli żołnierze, któ­
rzy obecnie zamieniwszy 
karabin na kielnię budują 
' x u  zniszczył im impe­
rialistyczny najeźdźca.

Członkowie rządu 
wśród uczestników 

Festiwalu
W trzecim dniu Festiwa 

lu polscy uczestnicy gości­
li w swych namiotach w 
miasteczkach zlotowych na 
Rakowcu i Grochówie 
członków władz państwo­
wych. Gośćmi młodych gór 
ników z zagłębia wałbrzy. 
skiego, chłopców i dziew­
cząt ze wsi zielonogórskiej, 
mieszkańców ziemi rzeszow 
skiej byli wicepremier 
Piotr Jaroszewicz, wice­
marszałek Sejmu Józef Oz 
ga - Michalski oraz mini- 
jter kultury i sztuki Wła­
dysław Sokorsfki.

Wieść o tych odwiedzi­
nach szybko obiegła namio 
ty. Toteż na . spotkanie 
przybyli uczestnicy ze 
wszystkich stron kraju. Sy 
pały się pytania, członków

Młodzież radziecka odwiedziła miasteczko festi­
walowe na Grochówie. Na zdjęciu: Członek zespołu 
kirgiskiego w otoczeniu Polek.

CAF. fo t  Jędraszczak

w gościnę do młodzieży ra. 
dzieckiej w Ursynowie.

— Młodzież radziecka — mó 
wił do gości sekretarz Mo­
skiewskiego Komitetu Koniso- 
mołu MICHAIŁ CHAŁDIE- 
JEW — przyjechała na Festi­
wal zaprezentować swoje osiąg 
nlęcia w zakresie sportu i kul 
tury. Przede wszystkim Jed­
nak przywieźliśmy nasze otwar 
te, przepojone uczuciami przy­
jaźni serca.

Najmilszą jednak częścią 
spotkania były bezpośred­
nie rozmowy w cieniu 
drzew ursynowskiego par­
ku. Ile adresów wymienio­
no, ile zrobiono pamiątko­
wych fotografii — nikt nie 
zliczy.

Polacy u młodzieży 
koreańskiej

Naprawdę trudno jest 
konkurować z koreańską 
gościnnością i serdeczno­
ścią.

Młodzi Koreańczycy z 
całego serca dziękują Pola 
kom za pomoc w odbudo­
wie ich bohaterskiego kra 
ju, z najwyższym uzna­
niem mówią o naszych eki 
pach lekarskich, które nio­
sły pomoc ludności barba­
rzyńsko zniszczonej Korei.

To nic, że nie zna się ję­
zyka. Przyjaciela porozu­
mieją się zawsze. Młoda 
dziewczyna polska z podzi 
wem dotyka złotej gwiaz­
dy „Bohatera Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demo 
kratycznej“ błyszczącej na 
piersiach majora Kan De 
Gi. Na migi zapytuje, za 
co otrzymał to najwyższe 
odznaczenie koreańskie. 
Szeroki uśmiech rozjaśnia 
twarz młodego Koreańczy­
ka. Mówi wolno, starannie 
dobierając rosyjskie sło­
wa: „Za naszą wyzwoleń­
czą walkę“.

Wysokie odznaczenia wid 
nieją zresztą na bluzach

naszych władz państwo­
wych uczestnicy obdarzyli 
kwiatami i serdecznym, 
młodzieńczym uśmiechem.

W czasie spotkania wi­
cemarszałek Sejmu Józef 
Ozga -  Michalski opowia­
dał młodzieży o tradycjach 
wspólnych walk robotni­
ków i chłopów polskich z 
uciskiem kapitalistów i ob 
szarników. Szeroko omó- 
\ iono podczas wspólnej dy 
skusji zagadnienie spół­
dzielczości produkcyjnej i 
pr’ cv młodzieży na wsi.

W rozmowie z mini­
strem Sokorskim młodzież 
z zainteresowaniem dopyty 
wała się o plany rozwoju 
ośrodków kulturalnych w 
najbliższym okresie.

Serdeczne spotkanie za­
kończyły występy artystycz 
ne.

Otwarcie festiwalo­
wych pokazów 

filmowych
Salę kina „Moskwa" zapeł­

niła tłumnie młodzież. Cich­
nie gwar różnojęzycznych roz 
mów, gdy na salę wchodzą 
wybitni twórcy filmowi za­
graniczni i polscy. Serdeczny 
mi oklaskami wita młodzież 
znanego twórcę filmów doku 
mentalnych reżysera holen­
derskiego Jorls Ivensa, kryty 
ka czechosłowackiego Anto­
niego Brousila oraz realizato­
ra wielu polskich filmów Ale 
ksandra Forda. Szczególnie go 
rąco witają zebrani przybyłą 
na pokaz wybitną aktorkę me 
ksykańską Rozaurro Revuel­
tas, odtwórczynię głównej ro­
li w filmie produkcji amery­
kańskiej „Sól ziemi", która 
za udział w tym filmie zosta­
ła deportowana ze swego kra­
ju.

W czasie Festiwalu miłośni­
cy filmu będą mogli oglądać 
codziennie ponad 85 seansów 
filmowych, m. in. czoiowe po 
zycjg kinematografii, Jak np.

„Dzieci Hiroszimy", „Przed po 
topem", „Wielka rodzina" i 
Inne.

Przybyli na uroczyste otwar 
cie delegaci oraz goście obej 
rżeli następnie wyświetloną po 
raz pierwszy kronikę z uro­
czystości otwarcia Festiwalu 
oraz krótkometrażowy film do 
kumentalny produkcji francu­
skiej „A jednak Warszawa". 
Film ten — to montaż auten­
tycznych zdjęć ilustrujących 
zniszczenie Warszawy .w ro­
ku 1939 l powstanie warszaw­
skie oraz obecną jej odbudo­
wę.

Wysiewa prac 
młodych plastyków 

radzieckich
W sali konferencyjnej 

Stołecznej Rady Narodowej 
otwarta została zorganizo­
wana z okazji Festiwalu 
wystawa prac młodych pła 
styków radzieckich.

Zgromadzono tu ponad 
400 prac młodych plasty­
ków z Kraju Rad, z któ­
rych wielu przebywa w tej 
chwili na Festiwalu w War 
szawie. Prace te — obra­
zy, rzeźby, grafika, wyro­
by z majoliki, kości, drze­
wa, laki — opowiadają o 
życ: i i pracy, odpoczynku 
i zabawie ludzi radziec­
kich, zapoznają z życiem 
młodzieży radzieckiej.

Wyniki Międzyna­
rodowego Konkursu 

Literackiego
Jury Międzynarodowe­

go Konkursu Literackiego 
zorganizowanego w związ­
ku z V Festiwalem Mło­
dzieży i Studentów po za­
poznaniu się z 377 pracami 
z dziedziny poezji, prozy, 
scenariuszy teatralnych i 
filmowych, słuchowisk ra­
diowych i artykułów dzień 
nikarskich nadesłanymi z 
4j krajów przyznało naj­
wyższą nagrodę — dyplo­
my i tytuły laureatów Mię 
dzynarodowego Konkur­
su Literackiego oraz złote 
medale — François Łarel 
(Francja) autorowi utworu 
„Do zobaczenia moje dziec 
ko“ i Franzowi Friichman 
nowi (NRD) za utwór „Po­
dróż do Stalingradu“.

W dziale poezji pierwszą 
nagrodę i złoty medal o- 
trzymał Tadeusz Różewicz 
za utwór pt. ’„Równina“, , 
w dziale prozy Aleksander 
Scibor - Rylski za utwór 
„Iwan“. I nagrodę za tekst 
do pieśni otrzymał Jan 
Gałkowski 1 Tadeusz Ur­
gacz. „Nagrodę Pracy“ ju­
ry przyznało Markowi Hła | 
sko za utwór pt. „Robotni 
cy“. w dziale dziennikar­
skim I nagrodę otrzymał , 
Jerzy Wiśniowski, a III Ja 
cek Bocheński i Karol Mai 
cużyński.

IMa zwiedzanie 
Warszawy

W czwartym dniu Festi 
walu — równie słonecz­
nym jak poprzednie — roj 
no było na placach i uli­
cach Warszawy, rozbrzmię 
wających wielojęzycznym 
gwarem. Mknęły czerwo­
ne, popielate, brunatne au­
tokary. Z otwartych okien 
tramwajów i autobusów u- 
śmiechały się do przechod 

niów twarze o różnych od­
cieniach skóry, powiewały 
kolorowe chustki.

Cel podróży — poznać 
Warszawę, miasto wielkie­
go spotkania młodzieży.

Wolno jedzie sznur auto 
karów. W oknach cisną się 
głowy francuskich dziew­
cząt 1 chłopców. Oczy pa­
trzą uważnie, uszy chłoną 
wyjaśnienia przewodników.

Wozy wjeżdżają w Nowy 
Świat. „Czy to prawda, że 
na tej ulicy nie było po woj 
nie ani jednego całego do­
mu?“ Podziw dla odbudo­
wy naszego miasta towa­
rzyszy wycieczce po Sta­
rym Rynku, Placu Zamko­
wym, Placu Krasińskich. 
Warszawa podbiła serca 
młodzieży.

„Quelle jolie ville!“ (Co 
za piękne miasto) — woła 
Jean Guistain.

Rozszerzyć handel
m i ę d z y

Wschodem i Zachodem
G ł o s y  
p r a s y  

zagranicznej
NOWY JORK PAP. Tygod 

nik „Export Trade and Ship 
per“ zamieszcza szereg wia­
domości świadczących o ros 
nącym w Anglii i w Japonii 
zainteresowaniu stosunkami 
handlowymi * ze Związkiem 
Radzieckim i Chinami Lu­
dowymi.

W wiadomości z Londynu 
tygodnik podaje, że dyrektor 
największej w Anglii firmy 
eksportowej motorów Dies­
la i silników elektrycznych 
Miles Bevor oświadczył nie 
dawno, że „Chiny są dla nas 
ogromnym rynkiem poten­
cjalnym“. Wezwał on do 
zniesienia ograniczeń han­
dlu z Chinami.

Bevor wyraził się z uzna­
niem o Związku Radziec­
kim, jako o kraju szybko re 
gulującym należności za to 
wary zakupione w Anglii. 
„Nie ma żadnego powodu — 
dodał Bevor — dla którego 
ogromne terytoria leżące po 
między Wisłą a Morzem 
Chińskim nie miałby się 
stać korzystnym rynkiem 
dla eksportu brytyjskiego w 
warunkach, w których świat 
będzie wolny od niebezpie­
czeństwa wojny atomowej 
oraz bomby wodorowej 1 po 
wróci na drogę handlu i po 
koju“.

W wiadomości z Tokio ty 
godnik pisze: „Perspektywa 
rozszerzenia stosunków han 
dlowych między Japonią a 
państwami komunisltyczny- 
mi jest brana coraz bardziej 
pod uwagę w japońskich ko 
łach gospodarczych“. Tygod­
nik podaje, że według pesia 
danych wiadomości 40—50 o- 
sobowa delegacja japońska 
wyjedzie do Pekinu. Japoń­
skie stowarzyszenie dla roz 
woju stosunków handlowych 
zamierza wysłać delegację 
do Ch;n Ludowych, jak rów 
nież zaprosić przedstawicie 
li handlowych z NRD i Cze 
chosiowacji.

Jak donosi z Montevideo 
dziennik „IMPRENSA PO­
PULAR“, siedemnastu depu-

towanych do parlamentu bra 
zylijskiego stanu Sao Paulo 
wystąpiło z wnioskiem zwoi 
nienia ze stanowiska mini­
stra finansów Brazylii, po­
nieważ jest on przeciwni­
kiem „przywrócenia bezpo­
średnich stosunków handlo­
wych z wszystkimi krajami 
świata“.

Dnia 1 sierpnia w 'Sao 
Paulo odbyto się wielkie 
zgromadzenie, w którym 
wzięli udział deputowani, 
handlowcy, przywódcy ru­
chu związkowego i studen­
ckiego. Uczestnicy zgroma­
dzenia zażądali od rządu 
brazylijskiego przywrócenia 
stosunków dyplomatycznych 
i handlowych, z ZSRR, Chin 
ską Republika Ludową i kra 
jami demokracji ludowej.

Prasa brazylijska podkreś 
la, że żądanie to popierają 
koła handlowe i mieszkańcy 
stanu Sao Paulo,

PARYŻ. Rada Republiki Frań 
cjl ratyfikowała w czwartek 251 
glosami przeciwko 25 przy kliku 
wstrzymujących się konwencję 
między Francją a Tunisem w 
sprawie autonomii dla Tunisu.

^  *  *MOSKWA. Agencja TASS do­
nosi, że 1 sierpnia br. zgodnie 
z artykułem 3 porozumienia mię 
dzy ZSRR a Iranem w sprawie 
uregulowania problemów gra­
nicznych i finansowych z Z grud 
nia 1954 r., rozooczęła prace w 
mieście irańskim Astara komi­
sja mieszana ZSRR i Iranu do 
spraw demarkacji i redemarka- 
cji granicy państwowej między 
obu krajami.

* * *
NOWY JORK. 2 bm. radziec­

ka delegacja rolnicza bawiąca 
w USA odbyła dłuższą podróż 
przejechawszy prawie cały »tan 
południowa Dakota % południa 
na północ, by w strefie uprawy 
zbóż zapoznać się z meto­
dami zbioru pszenicy w dużych 
farmach USA.

* * *KOPENHAGA. W Kopenha­
dze trwają obrady dorocznej 
konferencji astronautycznej. U- 
czestniczy w niej około 100 de­
legatów — specjalistów z róż­
nych dziedzin astro-fizyki — z 
19 krajów wszystkich kontynen 
tów. Uczestnicy konferencji, Jak 
się przewiduje, omawiać będą 
szeroko m. in. sprawę satelitów7 
ziemi 1 lotów międzyplanetar­
nych.

*  * *
LONDYN. Jak podaje agen­

cja Reutera, dwa odrzutowe sa­
moloty czangkaiszekowskie o- 
strzelały 1 zrzuciły bomby na 
frachtowiec angielski „Inchwell", 
który wpiynąt do portu Fuczau. 
Jest to druga w ciągu sześciu 
miesięcy napaść ezangkaiszekow 
ców na statek angielski. Frach­
towiec został uszkodzony. Kilka 
osób doznało lżejszych obraźćń, 
jedna jest ciężko ranna.

Zpobytu
delegacji

parlamentarnej
Jugosławii

w stolicy ZSRR
MOSKWA PAP. Przewod­

niczący Komitetu Wykonaw­
czego Rady Moskiewskiej M. 
A. Jasno w przyjął delega­
cję Skupszczyny Federacyj­
nej Ludowej Repu,blśki Ju­
gosławii, która przebywa w 
Moskwie na zaproszenie Ra­
dy Najwyższej ZSRR.

M. A. Jasno w w imieniu 
Rady Moskiewskiej i wszyst 
kich mieszkańców stolicy 
Kraju Rad serdecznie powi­
tał gości jugosłowiańskich. 
Mówił on przedstawicielom 
narodu jugosłowiańskiego o 
działalności Komitetu Wyko 
nawczego Rady Moskiew­
skiej, a zwłaszcza o pracy 
jej stałych komisji, zarzą­
dów i wydziałów, o budow­
nictwie mieszkaniowym w 
stolicy, o zakładach zbioro­
wego żywienia i organizacji 
pomocy lekarskiej dla lud­
ności.

Przeszło półtorej godziny 
prowadzono ożywioną przy­
jacielską rozmowę, w której 
brali udział zastępcy prze­
wodniczącego Komitetu Wy 
konawczego Rady Moskiew­
skiej S. N. Butusow, I. F. 
Łocmanow, Z. W. Mirono- 
wa, W. F. Promysłow. Człon 
kowie delegacji Skupszczy­
ny FLRJ zadawali pytania 
dotyczące pracy Rady Mos­
kiewskiej.

Przewodniczący delegacji 
parlamentu jugosłowiańskie­
go W. Bakaricz podziękował 
M. A. Jasnowowi za serdecz 
ne przejęcie.

MOSKWA PAP. Przewodniczą 
cy Komitetu Wykonawczego Ra­
dy Moskiewskiej N. A. Jasnow 
wydał 3 bm. śniadanie na cześć 
delegacji parlamentarnej Jugo­
sławii.

Na śniadaniu obecni byli człon 
kowie delegacji z w. Bakariczem 
na czele, wyżsi urzędnicy Komi­
tetu Wykonawczego Rady Mo­
skiewskiej oraz ambasador nad­
zwyczajny i pełnomocny FLRJ 
w Zwązku Radzieckim D. Wi- 
dięz.

Śniadanie upłynęło w serdecz­
nej atmosferze.

Bawiąca w Moskwie delegacja 
parlamentu jugosłowiańskiego 
zwiedziła w środę przed po­
łudniem Kreml.

Powrót z Indochin
e k ip y

»Filmu Polskiego«
WARSZAWA PAP. Powró 

ciła do Warszawy 3-osobowa 
ekipa „Filmu Polskiego“ po 
5-mieśięcznym pobycie w 
Indochinach, W okresie tym 
polscy _ filmowcy nakręcili 
kilka filmów dokumental­
nych,
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Radziecki zespół artystyczny
przybył na Wybrzeże

Wczoraj w godzi-1
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1 z Warszawy na W y -i  
i brzeże 40-osobowy ze| 
I spół artystyczny cle-| 
\  legacji radzieckiej na| 
| V Światowy Festiwali 
| Młodzieży i Studentów | 
| w Warszawie pod kieł 
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O rokowania 
między obu częściami

BERLIN PAP. Jak podaje agencja ADN, w Niem­
czech zachodnich córa* więcej polityków i czołowych 

= - Przedstawicieli życia publicznego domaga się od rządu
\ CU W Cedyni gości p o -! bońskiego nawiązania kontaktów z Niemiecką Republi-
I witali przedstawiciele! ką Demokratyczną.
i władz i społeczeństwa| Wychodzący w Düsseldor- nej odbudowy etapami ied- 
| oraz licznie zebrana ;  fie dziennik „Rheinisch- ności Niemiec. Sterner pi- 
I młodzież, która w r ę -f  Westfaelische Rundschau“ sze, że jeśli prezydent Eisen 
= czyła m łodym  arty-Ś opublikował artykuł deputo hower i przewodniczący Ra-
1 storn Wiązanki kw ia-1  l ° n B™ d«togu Ar- dy Ministrów ZSRR Bułga-
= . , * 7 r\ i -i= ttiura klernera, nie należą- nin — którzy ideologicznie
§ tow. /,espoi wystąpił  ̂ cego do żadnej frakcji par- są od siebie tak samo dale- 
z w ieczorem  w  SopOC- 5 lamentarnej. W artykule cy jak ministrowie rządu
| kiej Operze Leśnej- I tymi Sterner domaga się na- NRF i NRD — zasiedli jed-
| * . = wiązania kontaktów między nak za wspólnym stołem, po
| Na zdjęciu: grupaĘ Niemcami zachodnimi a winno to być również możli 
| artystów radzieckich | NRD, podkreślając doniosłe we dla ministrów óbu 
I na dw orcu w  Gdyni. 1 znac7en ê i realność pro- państw niemieckich. Sterner 
| = pozycji radzieckich w spra- wyraża pogląd że „cztery

Fot. Z. Kosycarz | wie przeprowadzenia rozbro mocarstwa powinny działać 
L ii M mmmmi M mm ii mi mi ii mi im mm im mmmmm 3^® etapami oraz jednoczes w tym kierunku, aby między

rządami NRF i NRD podję­
te zostały rokowania w spra 
wie zjednoczenia kraju, przy 
czym chodzi przede wszyst­
kim o takie sprawy, jak wol 
ne wybory, ujednolicenie sy­
stemu komunikacyjnego, pocz 
(owego i finansowego oraz 
usunięcie barier celnych".

* * *
Agencja ADN donosi, żc pro-’ 

fesor uniwersytetu w Marburgu 
oraz działacz związkowy i czło­
nek SPD Wolfgang Abendrot 
również wypowiedział się za zje 
dnoczeniem Niemiec. Ukazujący 
się we Frankfurcie nad Menem 
dziennik „Der Volkswirt“  pisze, 
że poglądy Abendrota spotkały 
się z szerokim poparciem mło­
dzieżowego aktywu zjednoczenia 
zachodnio-niemieckich związków 
zawodowych oraz młodzieży na­
leżącej do SPD. W* swych t,ć- 
zacli prof. Abendrot podkreśla, 
że koncepcja przeniesienia do 
NRD warunków ustrojowych 
panujących w Niemczech za­
chodnich byłaby sprzeczna z in­
teresami socjaldemokracji, zwią* 
ków zawodowych oraz całego 
narodu niemieckiego.

Mieszkańcy miasta Bornheim 
(w pobliżu Frankfurtu nad Me­
nem) wystosowali do Prezydium 
Bundestagu i Izby Ludów*! 
NRD listy z żądaniami, afty mię 
dzy przedstawicielami obu czę­
ści Niemiec nawiązane zostały 
rokowania.

Robotnicy zachodnio-berliń- 
skiej dzielnicy Reinickendorf 
wy stąpili z żądaniem, aby rząd 
Niemieckiej Republiki Federal­
nej nawiązał z władzami NRD 
rokowania w sprawie wyznacze­
nia na konferencję ministrów 
spraw zagranicznych czterech 
mocarstw ogólnoniemiecklej de­
legacji, która winna przedsta­
wić konferencji wspólne stano­
wisko rządów obu części Nie­
miec w sprawie zjednoczenia 
kraju.

Popołudniowe imprezy 
czwartego dnia 
Igrzysk Sportowych Młodzieży

PIŁKA RĘCZNA Najlepszą na boisku 
wszechstronna Koreanka 

W turnieju piłki ręcznej dru- Czun Jen. 
żyn kobiecych Rumunia pokO' 
nała Danię 14:9 (7:0).

była
Kim

W spotkaniach drużyn męs­
kich w grupie I w ostatnimW turnieju drużyn kobiet We- "  “ “Y.“

gry zwyciężyły Polskę 8:3 (2:0). 15-3  ̂ W gru
R r a m l z i  H ł *  / ł n i ł v n v  w iR f i  * r c l r  i r  i 3 , 0  WBramki dla drużyny węgierskiej 
zdobyły: Kiss — 3, Hamori — 2 
oraz Molnar, Gorenc i Valki — 
po 1, dla zespołu polskiego 
Szwabowska (z karnego) oraz 
Kostka i Seichter.

PŁYWANIE
W zawodach pływackich roze 

grano pierwszy finał. Na 200 rn 
klas. kobiet złoty medal zdo­
była faworytka tej konkurencji 
Węgierka Szekely.

Oto wyniki:
1. Eva Szekely (Węgry) 2.55,1, 

2. Holesicova (CSR) 3.00,1, 3.

pie II zakończono rozgrywki 
spotkaniem Rumunii z Norwe­
gią. Zwyciężyli Rumuni 3:0 (15:0, 
15:0, 15:2).

TENIS STOŁOWY
W tenisie stołowym rozegrano 

w dniu 4 bm. turniej pociesze­
nia.

, runaa-
to rozpoczęto I rundę gier mie­
szanych.

LEKKOATLETYKA
Do finału biegu 400 m przez

Gordon (Szkocja) 3.00,4, 4. Barth płotki zakwalifikowali się z se- 
(NRD) 3.00,7, 5. Geissler (NRD) ril I:
3.01,1, 6. Jerowa (Polski) 3.01,9, j j ulln (ZSRR) -  53,4, 2. Sa-
7- .Te™ SCn 3'02,0, 8' Kar* vel (Rumunia) -  53,7, 3. Plewapati (Węgry) 3.04,3. (Polska) -  53,8.

W dodatkowej rozgrywce na jjugaia (Polska) zajął czwarte 
100 m klas. mężczyzn ponownie n)ie1sce _  54,1 j  nie wszedł do 
,,ex aequo“ przyszli zawodnicy finaju 
Kłopotowski (Polska) i Bela * TT. , T ,łł1łow
(Węgry) -  którzy uzyskali czas z ser11 njttme^iNRD) -  5̂  
do6'fina°iua'1 ZakWaliilk0Walł Slę I  Bo^atow’TzSRV) - D)5s7. ’

100 m si. dow. wygrał nlespo- P°>a(k 
dziewanie pływak radziecki Ba- <54’3> 1 ilnaiu zakwalif:- 
landin. kował sl?-

L y Balandin (ZSRR) 57,7, 2. KOSZYKÓWKA
Kminante (Francja) 57,9, 3. Rye- w  meczu' koszykówki męż- 
ki (Węgry) 58,3, 4. Kadas (Wę- czyzn (grupa II) POLSKA poko 
gry) 59,2, 5. Mroczkowski (Pol- naia reprentację CHIN 58:50 
ska) 59,2, 6. Sorokin (ZSR ) (30:33). Dla zwycięzców najwię-
59.4, 7. Skomorowskij (ZSRR) ce. punktów UZyskal Kamiński
59.4, 8. Bock (Rumunia) 59,4. _  18 dla pokonanych Li Han

Na podstawie dodatkowej ell- Tyn _  n
mi nacji na 100 m dow. kobiet ___  ‘
do finału zakwalifikowała się Zwycięstwem nad Chinami 
Rvzowa (ZSRR) 1.10,6, która po Polska zapewniła sobie miejsce 
konała Szulcównę (Polska) 1.12,4. w finale. W eliminacjach koszy

SIATKÓWKA
W czwartek, w trzecim dniu 

turnieju siatkówki w spotka­
niach popołudniowych kobiet 
Polska pokonała ambitnie gra-

karze polscy grać będą jeszcze 
tyiko z drużyną Szwajcarii.

PIŁKA NOŻNA
W WARSZAWIE: Pekin — FC 

Liege 0:0, oraz Warszawa — Karl
iacą drużynę Korei 3:0 (15:7, Marks Stadt 3:1. Bramki 
15:4, 15:8). Polki przewyższały Warszawy zdobyli: Baszkiewicz 
przeciwniczki większą rutyną i * Cieślik — 2, dla gości Fre- 
znacznie lepszą techniką. Wyróż. Ser. 
nlły się Zarzecka i Czeczotka.

1
\ Marzenie o „zbliżeniu młodzieży”... i rzeczywistość

W SOSNOWCU: Budapeszt — 
Berlin 1:0.

W WAŁBRZYCHU: Bukareszt 
— AC Berschcot 5:1.

WE WROCŁAWIU: Sofia — 
FC Stadlau 3:0.

W BYDGOSZCZY: Kair — Ti­
rana 2:1.

Czytelników naszych zapewne 
zdziwił fakt. żc mecz Kair — 
Tirana adbył się w Bydgoszczy 
już -w czwartek a nie w piątek. 
W’edług podanej bowiem przez 
nas w numerze wczorajszym 
wiadomości zawody te miały 
się odbyć dopiero dzisiaj. Ko­
munikujemy więc, że wiado­
mość o przełożeniu meczu na 
piątek podaliśmy na podstawie 
komunikatu PAP.

Okazało się później, że Albań 
czycy przyjechali jednak do 
Bydgoszczy i dlatego meczu te­
go nie trzeba było przekładać 
na piątek*

Przed dorocznq

konferencją 
Labour Party
LONDYN PAP. W dniach od 

10 do 14 października br. odbę­
dzie się 54 doroczna konferen­
cja brytyjskiej Labour Party, 
Organizacje terenowe Labour 
Party przesiały dotychczas 418 
rezolucji, które mają być roz­
patrzone na konferencji. W u- 
biegłym roku wpłynęły 433 re­
zolucje.

W tegorocznych rezolucjach 
organizacje terenowe udzielają 
wiele uwagi przyszłej polityce 
partii. Sprawę te poruszają 51 
rezolucje, w których polityka 
prawicowego kierownictwa par­
tii poddana jest ostrej krytyce. 
Np. organizacja Labour Party 
w jednym z największych an­
gielskich ośrodków przemysło­
wych Coventry podkreśla w 
swej rezolucji, że „kieska La­
bour Party w’ ostatnich wybo­
rach powszechnych byia wyni­
kiem odstępstwa ort podstawo­
wych zasad socjalizmu“ . Orga­
nizacja labourzystowska W dziel 
nicy Londynu St.-Panoras, uwa 
ża ponadto, iż Labour Party 
przegrała w wyborach, ponie­
waż słabo przeciwstawiała się 
polityce zbrojeń. Organizacjo 
terenowe domagają się w swych 
rezolucjach od kierownictwa 
partii ustalenia i realizowania 
naprawdę socjalistycznego pro­
gramu zarówno w dziedzinie po 
litym wewnętrznej, jak 1 za­
granicznej.
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0 szybsze tempo rozwoju rolnictwa polskiego
1 o umocnienie pozycji socjalizmu na wsi polskiej w przyszłym pięcioleciu

II Zjazd naszej partii opracował 
plan systematycznej pracy nad za­
pewnieniem stałego wzrostu stopy ży 
ciowej ludzi pracy w Polsce. Stwier­
dzając, że konieczny jest dalszy roz­
wój przemysłu ciężkiego, gdyż na nim 
opiera się rozwój całej naszej gospo­
darki narodowej, II Zjazd wskazał 
na decydującą wagę przyśpieszenia 
rozwoju naszego rolnictwa dla wzro­
stu stopy życiowej ludności.

Między tempem rozwoju naszego 
przemysłu i naszego rolnictwa wy­
tworzyła się w ostatnich latach nad­
mierna dysproporcja. Wcielenie w 
życie wskazań II Zjazdu, dotyczących 
wzmożenia troski o rolnictwo, w pew 
nym stopniu złagodziło tę nadmierną 
dysproporcję, ale dotąd nie zdołaliś­
my przezwyciężyć jej w pełni.

Nasza produkcja przemysłowa na 
głowę ludności będzie w 1955 roku 
stanowiła 570 — 580 proc. w stosun­
ku do okresu przedwojennego. Nato­
miast nasza produkcja rolnicza wy­
niesie nie więcej jak 140 proc. w po­
równaniu z tym okresem. Jeśli nasza 
produkcja przemysłowa na głowę lud­
ności wzrosła od r. 1938 niemal sze­
ściokrotnie, lo produkcja rolnicza — 
mniej niż o połowę.

Byliśmy przed wojną jednym z 
najgorzej odżywiających się narodów 
w Europie. Szczególnie niska — w 
porównaniu z rozwiniętymi krajami 
kapitalistycznymi — była nasza kon- 
sumeja mięsa, tłuszczów i cukru.

W ciągu dziesięciu lat władzy lu­
dowej spożycie mięsa i tłuszczów 
zwierzęcych na głowę ludności wzro. 
sło u nas w porównaniu z rokiem 
1938 o 65 procent — a więc, o dwie 
trzecie, spożycie cukru — o 83,6 proc. 
to znaczy o przeszło cztery piąte. Jest 
to sporo. Ale nie możemy zadowolić 
się tym wzrostem. Wiemy, że w wie­
lu ośrodkach kraju występują u nas 
braki w zaopatrzeniu mięsem, wiemy, 
że importujemy bardzo poważne iloś­
ci ziarna na paszę i na chleb, a mi­
mo to np. opóźnione żniwa br. spo­
wodowały trudności w zaopatrzeniu 
w chleb terenów wiejskich i mniej­
szych miasteczek.

Wynika stąd jasno: Jeśli chcemy 
zapewnić wzrost stopy życiowej, jeśli 
chcemy zapewnić coraz lepsze wyży­
wienie ludności kraju — to musimy 
osiągnąć w najbliższych latach po­
ważny wzrost produkcji rolniczej, 
musimy zapewnić, aby nasze rolni­
ctwo produkowało więcej zboża, mię­
sa 1 tłuszczów.

IV plenum proponuje, aby partia 
postawiła sobie za cel osiągnięcie w 
ciągu najbliższych 5 lat takiego 
wzrostu konsumeji podstawowych ar­
tykułów spożywczych, aby na każ­
dego mieszkańca kraju, w porówna­
niu z okresem przedwojennym przy­
padało średnio dwa razv więcej mię­
sa i smalcu, o 50 proc. więcej mleka 
1 masła oraz ponad 2,5 raza — cukru.

.Jak osiągnąć ten wzrost? Poprzez 
odpowiedni wzrost produkcji rolni- 
ezćj, roślinnej i zwierzęcej.

*  *  *
IV Plenum Komitetu Centralnego 

proponuje przyjęcie za cel dla przy­
szłej pięciolatki osiągniecie wzrostu 
globalnej produkcji rolnictwa o po­
nad 20 proc.

Gdy się mówi ponad 20 proc. w 
ciągu pięciu lat — to może się to 
wydawać niewiele. Niewiele — zwłasz 
cza temu, kto przywykł do o wiele 
większych wskaźników wzrostu w 
przemyśle. Ale trzeba pamiętać, że 
chodzi tu o rolnictwo — gdzie szyb­
ki przyrost produkcji utrudniony 
jest ze względu zarówno na warunki 
przyrodzone jak i na strukturę spo­
łeczną rolnictwa.

Trzeba sobie powiedzieć jasno: Za­
dania jakie sobie stawiamy są trud­
ne 1 wymagać będą wielkiego napię­
cia sil dla ich realizacji.

Dla osiągnięcia wzrostu produkcji 
zbóż niezbędne będzie poważne — o 
kilkaset tysięcy hektarów — zwięk­
szenie powierzchni zasiewów. Musi­
my te powierzchnie doprowadzić do 
takiej wielkości, jaka była w obec­
nych granicach Polski przed wojną. 
W ciągu tego czasu zbudowano w 
Polsce nowe miasta, nowe drogi i 
inne nowe obiekty — co zabrało 
sporo ziemi. Musimy więc nie tylko 
przywrócić pod użytkowanie rolni­
cze  i pod zasiewy to wszystko, co 
było zasiane przed wojną, zaorać i 
zasiać wszystkie odłogi, ale również 
wywojować u przyrody na nowo wie­
li dziesiątek tysięcy hektarów ziemi, 
która przed wojną nie była pod npra 
w» rolniczą.

Zwiększenie powierzchni zasiewów 
_  to jednak tylko jedna z dróg pod­
niesienia globalnej produkcji zbóż. 
Podstawowym kierunkiem uderzenia 
jest i musi być zwiększenie plonów 
z hektara. Powinny one w końcu pię­
ciolatki wzrosnąć Ucząc średnio z 
hektara (łącznie z kukurydzą) o 2,5 
do 3 kwintali w porównaniu z ro­
kiem 1954. Jak trudne i ambitne jest 
to zadanie, uzmysłowi nam jedna 
liczba. Niemcy okresie do pierw, 
ćzej wojny światowej były tym kra­
jem kapitalistycznym, w którym roi- 
nictwo ulegało największej inten­
syfikacji, csiągalo, -wśród krajótc 
ówczesnej kapitalistycznej Europy, 
największy wzrost plonów z hektara 
i wydajność hodowli. Przeciętny rocz­
ny przyrost plenów z hektara, który 
chcemy osiągnąć w przyszłym pięcio­
leciu jest dwukrotnie wyższy aniżeli 
przeciętny przyrost roczny plonów 
osiągany przez Niemcy w okresie naj 
szybszego stosunkowo wzrostu ich

cz problem ów  IV Plenum  ICC P Z P R )
produkcji rolniczej. Wykonanie tego 
zadania wymaga wielkiego wysiłku 
w dziedzinie podniesienia poziomu 
agrotechnild w gospodarstwach socja­
listycznych 1 w gospodarstwach in­
dywidualnych, uporządkowania gos­
podarki nasiennej, codziennej upor­
czywej pracy nad wykorzystaniem 
wszystkich rezerw naszego rolnictwa.

Zwiększenie produkcji ziarna na ta 
ką skalę jest możliwe tylko wtedy, 
jeśli wprowadzimy do produkcji rol­
niczej na szeroką skaię kukurydzę. 
Kukurydza, przy właściwej agroteeh- 
nice, zapewnia o wiele wyższe plony 
aniżeli inne zboża. W naszych wa­
runkach klimatycznych -należy kuku­
rydzę uprawiać w pierwszym rzędz'e 
na kiszonkę — kisząc osobno kacza­
ny z ziarnem, zebrane w stanie 
dojrzałości mleczno - woskowej, 
osobno zaś łodygi i liście. Przy 
takim sposobie wykorzystania kuku­
rydzy uzyskujemy z niej najwięcej 
jednostek pokarmowych — licząc za­
równo na powierzchnię uprawy, jak 
i na ilość zużytej dla jej wyprodu­
kowania siły roboczej. Dlatego mu­
simy w najbliższym pięcioleciu nie 
szczędzić wysiłków dla upowszech­
niania uprawy kukurydzy, zmierza­
jąc do powiększenia jej upraw w 
końcu pięciolecia w granicach do 
jednego miliona ha. 

i Tylko wzrost rozwoju produkcji 
ziarna może pozwolić na poważniej­
szy wzrost produkcji hodowlanej. 
IV Plenum stawia za cel osiągnięcie 
w ciągu pięciolecia wzrostu produkcji 
żywca i mleka o blisko 40 proc.

W tej wielkiej bitwie o chleb i 
mięso szczególnie poważną rolę od­
grywać mają Państwowe Gospodar­
stwa Rolne. IV Plenum podaje pod 
rozwagę postawienie przed Państwo­
wymi Gospodarstwami Rolnymi bar­
dzo poważnych, znacznie zwiększo­
nych w {»równaniu ze stanem obec­
nym, zadań w dziadzinie produkcji 
roślinnej i hodowlanej. Wzrost pro­
dukcji  ̂ zbożowej PGR powinien być 
osiągnięty w drodze dużej zwyżki 
plonów czterech zbóż oraz znacznego 
rozszerzenia uprawy kukurydzy. W r. 
1960 około 1/5 produkcji ziarna po­
winna wynieść produkcja kukurydzy. 
Przeszło dwukrotnie powinna wzros­
nąć PGR-owska produkcja żywca, 
około 2,5 raza produkcja mleka.

Zapewnienie takiego rozwoju rol­
nictwa — zarówno jego sektora so­
cjalistycznego jak i gospodarstw in­
dywidualnych — wymaga poważnej 
pomocy ze strony państwa ludowego.

Wartość produkcji maszyn i narzę­
dzi rolniczych powinna do 1980 r. 
wzrosnąć w porównaniu z rokiem 
1955 prawie trzykrotnie. Park trakto­
rowy POM i PGR w tym samym 
czasie musiałby ulec podwojeniu w 
stosunku do stanu obecnego. W cią­
gu najbliższych pięciu lat rolnictwo 
polskie powinno otrzymać kilkanaś­
cie tysięcy kombajnów 1 odpowiednią 
ilość wszelkiego innego sprzętu.

Umożliwiłoby to kompleksową me­
chanizację wszystkich w zasadzie ko­
lejnych procesów produkcyjnych 
związanych z produkcją zbóż, ziem­
niaków i buraków cukrowych w go­
spodarce uspołecznionej — w PGR 
1 w spółdzielniach produkcyjnych, a 
także pozwoliłoby na udzielenie po­
ważnej pomocy maszynowej gospo­
darstwom indywidualnym.

W ciągu ubiegłych 6 łat zaopatrze­
nie rolnictwa w nawozy sztuczne 
wzrosło o przeszło 190 proc. W przy­
szłym pięcioleciu wzrośnie 0« 0 przy­
puszczalnie o 70 — 80 proc. w po­
równaniu ze stanem obecnym.

W ciągu najbliższych lat powinny 
być wykonane poważne roboty me­
lioracyjne na gruntach ornych oraz 
użytkach zielonych na przestrzeni 
łącznie kilkuset tysięcy ha. Roboty 
te powinny dać wzrost plonów z hek 
tara na gruntach ornych o 2 — 4 q.

Zapewnienie wszystkich tych przed 
sięwzięć wymaga poważnego wzrostu 
nakładów inwestycyjnych państwa lu 
dowego na cele rozwoju rolnictwa. 
Po II Zjeździe nakłady te wzrosły 
poważnie. Nakłady inwestycyjne na 
rolnictwo (łącznie z kredytami dla 
gospodarstw indywidualnych) w r. 
1955 były o 90 proc. większe od tych­
że kredytów w r. 1953. W ciągu pię­
ciolecia powinny one wzrosnąć dalej 
— do r. 1980 o około 80 proc.

Szereg zadań postawionych przez 
IV Plenum wymaga już obecnie pod­
jęcia energicznych kroków w terenie 
dla ich wykonania. Jasne jest, że za­
gadnienia walki o wzięcie pod upra­
wę odłogów, o wyższą agrotechnikę 
i rozwój hodowli, o racjonalną gos­
podarkę, o możliwie pełne wykorzy­
stanie sprzętu itd„ itp. nie wymaga­
ją czekania na wyniki dalszych dys­
kusji. Sprawy te można i trzeba sta­
wiać ju ż  d z iś , pilnować ich w naj­
bliższych tygodniach i miesiącach, by 
jesienne roboty w polu przeszły pod 
znakiem walki o jak najszybsze i jak 
najpełniejsze wykonanie zadań IV 
Plenum.

Równocześnie jednak trzeba, aby 
w kraju, w naszych organizacjach te 
renowych i w radach narodowych 
rozwijała się szeroko dyskusja nad 
dalszymi perspektywami rozwoju rol­
nictwa, nad skonfrontowaniem pro­
pozycji wysuniętych na IV Plenum 
z możliwościami i potrzebami terenu, 
nad wyszukaniem rezerw dla reali­

zacji wskazań IV Plenum, nad prze­
tłumaczeniem tych wskazań, dotyczą­
cych przecież caiego kraju, na język 
konkretnych faktów i zadań terenu 
— każdego województwa i każdego 
powiatu.

Nasze instancje partyjne i rady na 
rodowe powinny zastanowić się nad 
tym, jakie są potrzeby ich terenu w 
zakresie mechanizacji, omówić plan 
rozbudowy sieci GOM j POM. Nasze 
instancje partyjne i rady narodowe 
powinny zastanowić się nad teryto­
rialnym podziałem produkcji kuku­
rydzy, zażądać od Ministerstwa Rol­
nictwa, od instytutów naukowych na 
swym terenie, projektów zmianowania 
zapewniających odpowiednie stano. 

. wiska dla kukurydzy. Sprawy do­
kładnej ewidencji ziemi, możliwości 
zwiększenia powierzchni zasiewów, 
zagospodarowania odłogów i terenów 
poodłogowych, prac wodno-meliora 
cyjnych ze szczególnym uwzględnie­
niem zagospodarowania i pełnego wy 
korzystania większych kompleksów 
użytków zielonych sprawy stworze­
nia odpowiednich warunków dla za­
pewnienia właściwych warunków pra 
cy PGR — oto ważne zagadnienia, 
które muszą być rozpatrzone w tere­
nie.

* * *
Rozwija się u nas ł osiąga coraz 

nowe sukcesy ruch spółdzielczości
produkcyjnej, stanowiący przyszłość 
wsi polskiej. Partia nasza nieugięcie 
walczy o rozwój spółdzielczości pro­
dukcyjnej, wymaga od wszystkich 
swych członków i instancji partyj­
nych stałej troski i opieki nad spół­
dzielniami produkcyjnymi.

Ale zarazem istnieje u nas i obej­
muje w tej chwili olbrzymią więk­
szość gospodarki chłopskiej — gos­
podarka indywidualna, przede wszy­
stkim gospodarka chłopów małorol­
nych i średniorolnych. Również w 
przyszłym pięcioleciu będą one sta­
nowiły poważną większość gospo­
darstw chłopskich.

Bez wzrostu produkcji gospodarstw 
indywidualnych nie ma mowy o 
wzroście globalnej produkcji rolni­
czej, o wzroście zaopatrzenia miast w 
mięso, mleko j tłuszcze. Dlatego par­
tia nasza walczy o wzmożenie opieki 
nad indywidualnymi gospodarstwami 
chłopskimi.

Powiązanie tych dwóch zadań — 
walki o rozwój spółdzielczości pro­
dukcyjnej, stanowiącej gwarancję 
rozkwitu wsi polskiej i walki o 
wzrost globalnej produkcji rolniczej, 
bez którego nie może być obecnie po­
lepszenia zaopatrzenia ludności w ar­
tykuły rolnicze — oto decydujące za­
danie przyszłego pięciolecia w dzie­
dzinie produkcji rolnej.

Już II Zjazd położył nacisk na ko­
nieczność łączenia tych dwóch zadań. 
Potępił on stanowczo istniejącą po 
dziś dzień u niektórych towarzyszy 
tendencję do przeciwstawiania sobie 
tych dwóch zadań, dopatrywania się 
między nimi pewnej sprzeczności.

Jeśli mimo to, mimo naszej pracy 
wychowawczej 1 propagandowej ist­
nieją w terenie nawet wśród części 
naszego aktywu po dziś dzień na ten 
temat fałszywe poglądy, to ma to 
swoje szczególne przyczyny. Tam, 
gdzie towarzysze rezygnują z walki 
o rozwój spółdzielczości produkcyj­
nej, ma to niejednokrotnie swe 
źródło w tendencjach oportunistycz- 
nych, w uleganiu naciskowi zacofa­
nej części mas chłopskich. Tam gdzie 
towarzysze lekceważą sprawy indy­
widualnych gospodarstw chłopskich, 
mamy do czynienia często z tenden­
cjami sekciarskimi, biurokratycznymi, 
administratorskimi. Ale obok tych 
tendencji, które powinniśmy syste­
matycznie i na każdym kroku zwal­
czać — istnieją i przyczyny Inne. 
Chodzi przede wszystkim 0 to że 
częstokroć nie  ̂ potrafiliśmy dosta­
tecznie konkretnie powiedzieć, jak na 
leży łączyć ze sobą walkę o wykona­
nie tych dwóch zadań, że nie potra­
filiśmy w pełni uświadomić towarzy­
szom nierozerwalnej więzi między 
tymi zadaniami.

Obrady IV Plenum 1 materiały 
przedstawione przez to Plenum całej 
partii stanowią dalszy krok w kierun 
ku skonkretyzowania i pogłębienia 
wytycznych II Zjazdu, dotyczących 
sprawy łączenia walki o rozwój spół­
dzielczości produkcyjnej z walką o 
wzrost globalnej produkcji rolniczej, 
z walką o zwiększenie produkcji go­
spodarstw indywidualnych.

W jakim kierunku idzie ta kon­
kretyzacja 1 pogłębienie uchwał II 
Zjazdu?

Jeśli idzie o spółdzielczość produk­
cyjną — IV Plenum położyło szcze­
gólny nacisk na umocnienie i pod­
niesienie poziomu gospodarki istnie­
jących spółdzielni produkcyjnych, tak, 
aby osiągając wysokie plony z hekta­
ra i wysokie wyniki hodowli, zapew­
niały one coraz lepsze warunki swym 
członkom i przez to stawały się ośrod 
kłem przyciągającym chiopów indy­
widualnych. aby istniejące spółdziel­
nię przy ścisłym przestrzeganiu za­
sady dobrowolności, objęły większość 
chłopów pracujących swej wsi. Nale­
ży dopomóc spółdzielniom produkcyj­
nym w stopniowym kompleksowym 
zmechanizowaniu robót i przez to 
podnieść wydatnie poziom agrotech- 
ńjki i -wydajności pracy w spółdziel­

niach. W oparciu o umocnienie i roz­
wój gospodarki istniejących spółdziel­
ni, o rosnącą pomoc państwa, o ros­
nącą świadomość mas chłopskich bę­
dziemy nadal upowszechniali ruch 
spółdzielczości produkcyjnej, tworzyli 
nowe spółdzielnie żywotne i zdolne 
do rozwoju.

Jeśli idzie o gospodarkę indywidual 
ną IV Plenum z całą mocą podkreś­
liło wskazania II Zjazdu dotyczące 
istnienia w gospodarce indywidualnej 
poważnych jeszcze rezerw wzrostu 
produkcji rolnej. IV Plenum stwier­
dziło słuszność kierunku, nakreślone­
go przez II Zjazd — wzmożen a troski
0 wzrost produkcji gospodarstw in­
dywidualnych drogą właściwego kie­
rowania tą produkcją, walki o pod­
niesienie poziomu agrotechniki i 
zootechniki w gospodarce indywidual 
nej. zastosowania właściwych bodź­
ców ekonomicznych dla pobudzenia 
jej produkcji. IV Plenum szczególny 
nacisk położyło na postawienie (prze­
de wszystkim za pośrednictwem GOM
1 POM, a także przy szerokim uwzględ 
nieniu prostych form kooperacji) w 
szerokiej skali do dyspozycji indywi­
dualnego rolnictwa nowoczesnego 
sprzętu rolniczego wytwarzanego w 
stale rosnącej ilości przez nasz socja­
listyczny przemysł.

Będziemy z mechanizacją coraz sze­
rzej wkraczać na wieś indywidualna, 
czyniąc z nowoczesnej techniki rol­
niczej coraz silniejszą dźwignię wzro 
stu produkcji indywidualnych gospo­
darstw chłopskich i wzrostu wydaj­
ności pracy w tych gospodarstwach 
oraz narzędzie umacniania j zacieś­
niania spójni między klasą robotni­
czą a chłopami pracującymi.

Utrzymując politykę bodźców ma- . 
terialnych w stosunku do rolnictwa 
indywidualnego, IV Plenum postawi- - 
lo pod rozwagę partii zagadnienie 
dalszego pogłębienia tych bodźców — 
np. sprawę szerokiej kontraktacji do. 
staw zboża w powiązaniu z dostawa­
mi artykułów produkcyjnych dla rol­
nictwa. Podkreślając konieczność 
wzmożonej opieki państwa nad chło­
pami pracującymi — małorolnymi 1 
średniorolnymi, IV Plenum równo­
cześnie wezwało do stanowczego tę­
pienia wszelkich wypaczeń naszej po­
lityki izolacji kułactwa J ogran'cza- 
nia jego eksploatatorskich zapędów, 
wypaczeń wyrażających się przede 
wszystkim w traktowaniu niektórych 
średniaków jako kułaków oraz w po­
ciągnięciach, podrywających zdolność 
produkcyjną gospodarstw kułackich i 
zmierzających do likwidacji tych gos­
podarstw.

IV Plenum położyło szczególny na­
cisk na tę konkretną formę zespole­
nia interesów ogólnospołecznych ł in­
teresów osobistych chłopa indywidual 
nego, jaką stanowią np. spółki ma­
szynowe. zespoły uprawowe j melio­
racyjne, zespoły hodowców i planta­
torów, spółki łąkarskie itp. — Te 
proste formy kooperacji chłopskiej po 
siadają poważne tradycje na naszej

wsi i cieszą się dużą popularnością 
wśród chłopów. Plenum wezwało 
do ożywienia i aktywizacji pracy 
wszystkich tego rodzaju zespołów, do 
tworzenia nowych, do zachęcania i po 
budzania wszelkich form zespołowej 
aktywności chłopskiej przy równo­
czesnej trosce o to, by me stawały 
się one narzędziem elementów ku­
łackich lub spekulancko.kombinator- 
skich. Materiały Plenum zawierają w 
sobie wiele zadań dla wszystkich or­
ganizacji i członków naszej partii, 
zawierają w sobie ogromne bogactwo 
problemów dla twórczej dyskusji, w 
której, w oparciu o doświadczenie na 
szego aktywu i mas pracujących wsi. 
będziemy wytyczać w sposób coraz 
bardziej konkretny i szczegółowy dro 
gi naszego posuwania się naprzód w 
walce o wzrost produkcji rolniczej i 
rozwój spółdzielczości produkcyjnej.

Wiele zadań — sprawą n!ćc!erp:ą- 
cą zwłoki jest bowiem już dziś np. 
analiza istniejących spółdzielni, do­
pomożecie im, by przeprowadziły 
prace jesienne w sposób zorganizo­
wany i na wysokim poziomie agro­
technicznym, wykorzystanie wszelkiej 
wolnej mocy maszyn POM dla porno- 
cy indywidualnym chłopom, sprawa 
agrotechnicznego kierownictwa itd.

Bogactwo problemów — gdyż każda 
z tych wytycznych Plenum wymaga 
szczegółowego przedyskutowania, prze 
myślenia wielu spraw związanych z 
jej realizacją, konkretyzacji w, sto­
sunku do każdego terenu. Właśnie 
dlatego Plenum postanowiło przedsta 
wić je całej partii i szerokiemu akty­
wowi bezpartyjnemu dla jak naj- 
gruntowniejszego przedyskutowania, 
aby ostateczna uchwała była możli­
wie najdojrzalsza, oparta na kolek­
tywnym doświadczeniu setek tysięcy 
ludzi pracy naszego rolnictwa.

Konkretyzacja i pogłębianie uchwał 
II Zjazdu przez obrady IV Plenum 
KC polega więc przede wszystkim na 
tym, że w toku tych obrad podjęto 
próbę powiązania w praktyce dwóch 
spraw najważniejszych i decydują­
cych w naszej polityce rolnej: Spra­
wy walki o wzrost globalnej produk­
cji rolnictwa oraz sprawy walki o 
rozwój spółdzielczości produkcyjnej, 
że nakreślono drogę wykorzystania 
wielkiego socjalistycznego przemysłu 
dla pomocy indywidualnej gospo­
darce chłopskiej w jej walce o 
wysokie plony i wysokie wyniki 
hodowli, że w prostych formach 
kooperacji, zgodnie z wielką leninow­
ską ideą planu spółdzielczego, wska­
zano na konkretne możliwości organi­
zacyjne postawienia nowoczesnej tech 
niki i wiedzy na usługi idywidualnej 
gospodarki chłopskiej, że wychodząc 
od spraw najprostszych, najbardziej 
zrozumiałych i najbardziej dostęp­
nych dla indywidualnego chłcpa pra­
cującego wskazano na takie formy 
wspólnego działania, które, przyno­
sząc korzyści chłopu jako indywidual­
nemu gospodarzowi, zespalaja go za­
razem z innymi chłopami, uczą współ

nego działania. I że zarazem, kładąc 
nacisk na umocnienie istniejących 
spółdzielni, na żywotność i zdolność 
do normalnej pracy nowotworzonych 
spółdzielni, na stosowanie pro­
stszych typów spółdzielni produk­
cyjnych podkreślono wagę prowadze­
nia pracy nad rozwojem sp łdzel- 
czości produkcyjnej z maksymalnym 

’ uwzględnieniem obaw, wątpliwości, 
nawet uprzedzeń Indywidualnego chlo 
pa pracującego.

Wszystkie te zagadnienia wiążą się 
nierozerwalnie ze sprawą podniesie­
nia kultury ogólnej wsi, ożywienia 
życia kulturalnego terenów rolni­
czych, stałego podnoszenia świadome 
ści politycznej i społecznej chłopów 
pracujących, z umacnianiem więzi 
między państwem ludowym i naszą 
partią, a milionami pracującej ludno­
ści wsi.

Na jeden aspekt tego zagadnienia 
warto zwrócić szczególną uwagę w 
toku dyskusji ooplenumowej.

III Plenum KC naszej partii przy­
pomniało dobitnie konieczność prze­
strzegania ludowej praworządności w 
całym naszym życiu państwowym i 
społecznym, konieczność przestrzega­
nia leninowskich norm życia partyj­
nego w pracy naszych organizacji 
partyjnych. Te wskazania są szczegól­
nie aktualne dla całości naszej dzia­
łalności na wsi.

Praworządność ludowa — to dla 
chłopa spółdzielcy przestrzeganie sa­
morządu spółdzielczego, zapewnienie 

’ mu udziału w decyzjach dotyczących 
pracy jego spółdzielni. To nieugięte 
przestrzeganie statutu spółdzielczego, 
walka przeciw próbom naruszania go 
przez kacyków i kombinatorów.

Praworządność ludowa — to dla 
indywidualnego chłopa pracującego 
poczucie nietykalności jego własności 
zagwarantowanej przez ludową kon­
stytucję, to sprawiedliwy wymiar obo 
wiązków wobec państwa, to wnikliwe 
1 ludzkie rozpatrzenie jego próśb, 
skarg | zażaleń.

Stosowanie leninowskich norm ży­
cia partyjnego — to zapewnienie 
udziału wszystkich członków partii 
w konkretnym omówieniu naszej co­
dziennej pracy na wsi, to sięgnięcie 
do ich kolektywnej mądrości, znajo­
mości rzeczy j świadomości.

Stosowanie leninowskich norm ży­
cia partyjnego. — to promieniowania 
naszej demokracji wewnątrzpartyjnej 
na życie organizacji społecznych — 
to oparcie się o inicjatywę i doświad­
czenie milionowych mas chłopskich.

Wielkie i trudne sa zadania które 
stawiamy sobie na przyszłe pięciole­
cie. Właśnie dlatego będz:emv mogli 
wcielić je w życie tylko wtedy, jeśli 
poprzez stałe umacnianie ludowej 
praworządności będziemy zacieśniać 
naszą więź z masami, jeśli przez prze 
strzeganie leninowskich norm życia 
partyjnego i ich oddziaływanie na ca­
łość życia wsi potrafimy wciągnąć do 
aktywnej walki o wykonanie tych za 
dań ogół pracującej ludności wiej­
skiej.

(„Trybuna Ludu“ )

W teatrze operetki 
przy ul. Puław­
skiej odbywają 
się występy zespo 

lu artystycznego z Chile. 
Przed teatrem czeka tłum 
ludzi — spektakl rozpo­
czął się już dawno, ale ze 
brani ciągle „szturmują“ 
do kasy, pukają do wej­
ściowych drzwi, pertrak­
tują z bileterem o wpusz­
czenie na widownię. Wy­
stęp się kończy. Z sal wy 
sypuje się publiczność, 
ale tłum ludzi nie rozcho 
dzi się. W drzwiach te­
atru ukazują się czarno­
włosi artyści z Południo­
wej Ameryki. Ludzie biją 
brawo, tworzą przejście, 
ale już z boku ustawiają 
się w koło, uprzejmym 
gestem wskazują na pu­
stą przestrzeń w tym 
utworzonym kole — za­
tańczcie di a nas, dansez 
pour nous.

Chilijczycy podnoszą w 
górę ramiona i tańcząc 
wbiegają do kola. Ludzie 
nucą. kołyszą się w takt 
południowej melodii i 
raptem z góry zaczynają 
padać na tańczących kwia 
ty. To mieszkańcy Puław 
sklej, wychyleni z okien, 
uśmiechają się do tance­
rzy i rzucają im nastur­
cje, lewkonie, goździki...

DO stałych imprez 
Festiwalu należą 
występy zespołów 

artystycznych zagranicz­
nych delegacji. Codzien­
nie na estradach placu 
Konstytucji, placu Stali­
na, placu na Żoliborzu, 
Pradze, ubrani w swe na­
rodowe stroje śpiewają 
dziewczęta i chłopcy z ca 
lego świata. Codziennie w 
ludku punktach Warszawy 
odbywają się „lekcje“ tań 
ców wszystkich narodów: 
Kirgizi, Norwegowie, Egip

cjanie, Turcy, Czesi naj­
pierw tańczą któryś ze 
swych narodowych tań­
ców, potem demonstrują 
kolejne taneczne „pas“ wi 
dzom. a widownia: dele- 
gaci, uczestnicy Festiwa­
lu, warszawiacy, biorą się 
za ręce i próbują złapać 
rytm trudnych tanecz. 
nych kroków. Codziennie 
do 12 w nocy na placach 
grają taneczne orkiestry 
i plac kołysze się od roz­
tańczonych tłumów. Co. 
dziennie do 2 — 3 nad ra 
nem przed jasno oświelo. 
nym Pałacem Kultury 
przebiegają roześmiane kc 
rowody delegatów; dziew 
częta i chłopcy ustawieni 
w koło tańczą bukaresz- 
tański taniec „perenicę".

Od pierwszego dnia Fe­
stiwalu, w Warszawie 
trwa nieprzerwany, roz­
tańczony, roześmiany kar 
nawał.

NA scenie występują 
akrobaci radziec­
cy. Jasnowłosy 

chłopiec podnosi do góry 
młodziutką, smukłą dziew 
czynę. Dziewczyna staje 
na jego ramionach, wypro 
stownje się. robi saito 
opada na wyciągnięte rę­
ce towarzysza. Moment ci 
szy i — wybuchają okla­
ski. Siedzący przede mną 
Niemcy i Hindusi skandu 
ją głośno: brawo, brawo. 
Szwedzi krzyczą i aż tu­
pią z zachwytu. Rolf pro­
mienieje: — It’s grand! 
Isn't it grand! Słuchaj, to

jest cudowne! To nie jest 
cyrk, to jest prawdziwy 
balet! — i bije z całej si­
ły brawo, głośno, na całą 
salę.

Poznaliśmy się na wy­
stępach cyrku radzieckie­
go. Któryś z delegatów 
Austrii zajął miejsce Roi. 
fa i nie mogli się porozu­
mieć, kto gdzie właściwie 
powinien usiąść. Rolf mó 
wił po angielsku, delegat 
Austrii znal tylko swój 
ojczysty język. Ofiarowa­
łam się pośredniczyć w 
rozmowie i tak zawarliś­
my znajomość. Po spek­
taklu, festiwalowym zwy 
czajem, poszl śmy space­
rem przez MDM do pla­
cu Stalina.

Rolf jest Szwedem, je­
go nazwisko brzmi Holm- 
ley. Jest młodym nauczy­
cielem, dopiero przed ro. 
kiem ukończył szkołę. 
Mieszka na północy w 
Solleftea, w domu, który 
leży za miastem, nad brze 
giem górskiej, kamieni­
stej rzeki. Do pracy idzie 
przez most, wzdłuż lasu 
— o widzisz, rysuje czub­
kiem buta na żwirze — 
tu jest rzeka, tu most, o 
a tu, po lewej stronie 
stoi piękny, stary kośció­
łek...

Rolf pracuje w związ­
ku szwedzkiej młodzieży. 
Jest komunistą — cała 
moja rodzina, to komuni­
ści — podkreśla z dumą. 
Ale nasz związek nie jest 
organizacją komunistycz­

ną. To po prostu postępo­
wa młodzież: Chłopcy i 
dziewczęta z rodzin robot 
nic.zych, dzieci lekarzy, 
nauczycieli. Wszyscy, któ­
rzy chcą walczyć o to, a- 
żeby na świecie obowią­
zywały prawa demokra­
tyczne, żeby nie było woj 
ny...

O dziewiątej wieczo 
rem na skwerze za 
pałają się lampy. 

Reflektory rzucają snop 
świateł na Pałac Kul­
tury. Na rogu alei i 
Marszałkowskiej zaczyna 
grać orkiestra, przecho­
dzą ludzie ubrani odświęt 
nie.

Wiesz — mówi Rćlf — 
u nas w kraju jest bar­
dzo silna reakcyjna pro­
paganda. Gazety piszą, 
mówią przez radio, że w 
waszych krajach ludzie 
nie mają co jeść, że pa­
nuje tam nędza, że nic 
się nie buduje. Powiem ci 
szczerze, u nas jest wię­
cej świateł na ulicach 
wiele ludzi ubiera się lad 
niej, lepiej, ale u nas nie 
było wojny, a jednak nie 
brak takich, którzy — je. 
żeli zachorują, nie mają 
czym opłacić lekarstwa. 
Cieszę się. że przyjecha­
liśmy na Festiwal, że z 
Festiwalu zawieziemy do 
domów fotografie wasze, 
go kraju, pisma, książki, 
że opowiemy jak napraw 
dę jest w waszej ojczyź­
nie.

Irena Madejska
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Zostań traktorzystą- 
mechanikiem

chanlków. Nauka trwa 2 lata.

Egzaminy na I rok AMG

O w ła ś c iw ą  o r g a n iz a c ję
świątecznego wypoczynku

Co robimy w niedzielę? To rozrywka świąteczna. Nic na ten cel fundusze. Dziwi 
pytanie rzadko stawiają so- więc dzh .ego, że cieszą się nas, dlaczego Gdańsk jeszcze 
bie mieszkańcy, trójmiasta, wielkim powodzeniem. Wy- ich nie zdobył, .

,.m.a â bowiem wyboru, cieczki do Wieżycy były na- Instruktorzy ' zw. zawodo 
Jeżeli jest pogoda — idą na tomiast dwa razy odwoływa wych do spraw wypoczynku 
plażę, a jeżeli nie ma sie ne ze względu pa brak zgło świątecznego muszą koniecz 
dzą w domu. Tymczasem set szeń. A więc z czterech pla- nie przypomnieć sobie o 
ki,_ ą nawet tysiące miesz- nowanych wielkich wycie- swych zasadniczych obowiąz 
kancow Krakowa, Rzeszo- czek do skutku doszły tyl- kach. Rady miejscowe zakła 
wa, Stahnogrodu czy Szcze- ko dwie: jedna pociągiem dów zatrudniających do 250 
cina wyjeżdża w każdą let- motorowym — 300 osób, dru pracowników (dla których 
nią niedzielę do lasów, nad ga — autokarami — 180 o- WRZZ organizuje wypoczyn 
jeziora lub  ̂ rzeki. Tam, ze sób. WRZZ ,,odfajkował“ je ki świąteczne) muszą intere 
swoimi bliskimi wypoczywa jako wycieczki „zorganizo- sować się tymi wycieczkami 
ją, w pięknych miejscowo- wanego, masowego ' wypo- i popularyzować je. 
sciach w słońcu zdrowo, po- czynku świątecznego dla lu- Wielu mieszkańców trój- 
zytecznie i kulturalnie. dzi pracy“ . miasta najchętniej spędza
lano Pprzy*^™ zzZ komHet^wy: W WRZZ panuje nieuza- niedziele na plaży, ale i 
poczynku świątecznego. Prze- sadniona, a wygodna teoria, wśród nich są tacy, którym 
pi'il5iczącyTT* zosta* ’ °'v- kwa- że mieszkańcy Wybrzeża nie nie wystarcza samo leżenie 
gn PTTK,S\ekretaZrzem Zib ja- chcą wyjeżdżać na niedziel- na słońcu. Stąd wniosek, że 
Kubowicz — kierownik sekcji ne wypoczynki, gdyż wolą le i na plażach — szczególnie 
turystyki Prezydium WRN, a żeć na plaży t „smażyć się“ w Brzeźnie, na Stogach i w 
nlcy^orb isu ” “  PKPS% w. f ońcu- Naszym zdaniem Jelitkowie -  należy zorga-
przedsiębiorstw, .Jednak nad or wieiu mieszkańców trojenia nizować np. naulkę pływa- 
ganizacją wypoczynku świątecz sta wyjechałoby chętnie do nia, konkursy pływania gry
”elen eiatowy pracownik WRZZ j?vSÓW \ub nad i?.ziora’ w piłkę, a przy tym zbudo-
— tow. kiełbasiNski. Dy, tptaio pewność, ze atrak wać przystanie kajakowe,

Jednoosobowy „komitet“ cy.inie spędzą dzień wolny estrady itp. 
zaplanował na lipiec 8 wy- pracy. WRZZ w Gdańsku prawdo
cieczek: 4 do Wieżycy i 4 te«neg^’̂ U h »^ cu ^ f “ pttk; P°dobnie otrzyma odpowied 
Panną wodną po morzu, l p ż  i innymi instytucjami, jest nic fundusze, ale sezon let- 

Czterogodzinne tańczące rej w stanie zorganizować szereg ni wkrótce się skończy i in- 
sy na „Pannie Wodnej“ — wiciach* jak-1’wieżyca*1 westycji letnich nie zdąży
to wspaniała i atrakcyjna .strużyn, sobieśzewo,' czy na się w tym roku wykonać.

Polance Redłowskiej w Gdyni. Dlatego radzimy wykorzy- 
Trzeba tylko inwencji i pomy- stać kredyty przyznane posłowości. Można jej zaczerpnąć _ .  . ' i .  _ _  _ *
z przykładu Szczecina, gdzie Sezonie letnim na przygoto- 
współpraca komitetu wypoczyn wanie ośrodka wypoczynko- 
ku świątecznego i PTTK rozwi wego na następny sezon —
gdzie** organizuje‘ się Ł T ^ Ż -  zimowy. W zimie mieszkańcy 
ny turystyczne. Są to wyciecz- Wybrzeża nie mają wielu roz 
ki w głąb kniei, w czasie któ- rywek. Słuszny więc jest 
rych organizowane są: konkurs rnr^aniznwanio m
0 tytuł najlepszego kucharza'tu z g 1Z0uama na OhwrdnwHrystycznego, zawody o sprawne Górkach we Wrzeszczu toru cnoum ODwoaowej
1 szybkie rozbijanie namiotów, saneczkowego, przygotowa-
improwizowane występy arty- ni terenu narciarskiego i styczne i zabawa taneczna na . j  . - . , ,
zakończenie pełnego wrażeń lOGOWISifca. Warunki ku te- 
dnia świątecznego. mu istnieją i trzeba je na-

Inną formą wypoczynku leżycie i szybko wykorzy- 
są wycieczki krajoznawcze, stać. W. W.
Mogą to być atrakcyjne wy !JiMHiimimiiiiiiiimmiiiiiiiiniimiiiniiiiMniiMiiiiiNiiiiiiiiiiiiiii..... .
cieczki piesze, rowerami lub § 
autokarami po Kaszubach i §
Mazurach. Albo wycieczki S 
na grzyby i jagody do Pusz- = 
czv Tucholskiej. i

Oczywiście, miejscowości | 
obrane na wypoczynek świą 1 
teczny muszą być jako tako | 
przegotowane. Konieczne I 
są przystanie na jeziorach i \ 
wypożyczalnie kajaków, e- =

.strady, strzelnice, kioski z § 
artykułami spożywczymi itp. §
W Wieżycy — ośrodku wy- I 
póczynkowym Stoczni im. =
Komuny Paryskiej — ludzie i 
kaniący się w tym dużym, | 
niebezpiecznym jeziorze nie i 
mają zabezpieczenia. Nie ma I 
tam nawet kół rątunko\vych, E 
nie mówiąc już o łodziach. S
Inne województwa znalazły riHiiłHiiiłitiiniiuimmiuimmiimmmmiiim::

T u r n ie j
n a jp iękn ie jszych

Niewątpliwie olbrzymią atrak­
cją dla mieszkańców trójmiasta 
będzie wielka impreza w dniu 
6 bm. o godz. 18 w Operze Leś- 
Rei w Sopocie. Na Wybrzeże 
przyjeżdżają czołowi soliści pań 
stwowych operetek: z Warsza­
wy, Lodzi, Śląska i Krakowa, 
którzy walczyć będą o palmę 
pierwszeństwa. Usłyszymy w ich 
wykonaniu najpiękniejsze me­
lodie Łehara, Straussa, Kalmana, 
Dunajewskiego,

Oto nazwiska wykonawców: 
Maria Artykiewlcz, Ivona Bo­
rowiecka, Wanda Bojarska, Ire­
na Brodzińska, Sima Sabinowa, 
Ludmiła Terlecka, Elżbieta Za­
krzewska, Franciszek Arno, L. 
Bunin, L. Koprzywa, K. Puste- 
la, A. Sawin, M, Śląski, M. Woj 
nicki. Wykonają oni arie z ope­
retek: „Noc w Wenecji“ , „Zem­
sta nietoperza“ , „Rose-Marie“ , 
„Księżniczka Czardasza“ , „Pięk­
na Helena“ , „Orfeusz w piekle" 
1 Innych.

Bilety nabywać można w 
„Orbisach“ trójmiasta oraz w 
kasie przy wejściu do Opery 
Leśnej. Następny spektakl tur­
niejowy odbędzie się również 
w Operze Leśnej 7 bm. godz. 17.

Wielka impreza 
festiwalowa
odbędzie się dziś, o 

godz. 19 w Operze Leśnej 
w Sopocie. Udział w niej 
biorą: Mieczysław Fogg, 
artyści Opery Bałtyckiej: 
Janina Zielińska, Jerzy 
Podsiadły, Zygmunt Ka­
miński, oraz solistka Pol­
skiego Radia — Anna Ro. 
rey i Gdańska Czwórka 
Radiowa.

Wystąpi również ama­
torski Zespół Pieśni i Tań 
ca „Bałtyk". W programie 
piosenki Szostakowicza, 
Taniec hiszpański, „Czar­
dasz“, Żak i itd.

K R O N I K A  D N I A
sekcji motorowych. Wyjazd na.' 
stąpi dnia 7 bm. z rynku w 
Orłowie o godz. 7 rano.

Dyrekcja Zasadniczej Szkoły
Mechanizacji Rolnictwa w Lo- w , , ,
bezie przyjmuje dodatkowo za- lekarskie kandyda-
pisy na dział traktorzystów-me- tów na wyższe uczelnie

Od 4 do 12 bm. przeprowadza-
Po ukończeniu szkoły absolwent ne są dodatkowe badania le- 
otrzymuje zajęcie w warsztatach karskie kandydatów na wyższe 
POM lub PGR. Przy szkole uczelnie, którzy nie stawili 
znajdują się dobrze wyposażone się w poprzednim termi 
warsztaty oraz wygodny inter- nie. w  Gdańsku -  badania 

. , . odbędą się w przychodni rejo-Przyjmowana jest młodzież nowej przy ul. Kartuskiej 63 w 
urodź, w roku 1937, 1938 i 1939. godz. od 14 do 16; w Sopocie 
Zapisy przyjmuje Zasadnicza — w przychodni obwodowej, ul. 
Szkoła Mechanizacji Rolnictwa Kościuszki. Kandydaci z Sopotu 
w Łobezie (woj. Szczecin). zgłaszają się w Prezydium MRN

Sopot (ul. Kościuszki 25, pokój 
90). W Gdyni badania odbywa 

W dniu 6 bm. odbędą się ją się w przychodni obwodowej 
egzaminy wstępne z fizyki (pi- przy ul. 22 Lipca nr 44, w go- 
semny) na I rok Akademii Me- dżinach od 15—17, 
dycznej w Gdańsku. Kandydaci 
na wydz. lekarski zdają o godz.
9 w sali anatomii prawidłowej, 
ui. Rokossowskiego 42 przy ko­
misji I. Komisja II egzaminuje 
w sali chirurgii im. Rydygiera, 
ul. Dębinki 7, godz. 10. Kandy­
daci na wydział stomatologii — 
zdają egzamin w sali anatomii 
prawidłowej (ul. Rokossowskie­
go 42) o godz. 15. Kandydaci 
na wydz. farmacji zdają egza­
min o godz. 16 w sali chirurgii 
im. Rydygiera przy ul. Dębinki 
nr 7.

Wycieczka motorowa
PZM organizuje w dniu 7 bm. 

wycieczkę samochodowo-moto- 
cyklową dla członków PZM i

S t a ły  p u n k t
ambulatoryjny

w Nowym Porcie
W Nowym Porcie urucho­

miony został w dniu 1 sierp­
nia stały punkt ambulatoryj 
ny pierwszej pomocy. Punkt 
mieści się1 w budynku Przy- 

Nowy
Port przy ul. Ołiwskiej 83/84 
i czynny jest codziennie od 
godz. 19 do 8 rano, w dni 
świąteczne i niedziele bez 
przerwy.

Na wakacjach w kraju

Odczyt lektora KC
Dnia 6 sierpnia o godz. 

14 w dużej sali konferen­
cyjnej Komitetu Miejskie 
go PZPR w Gdańsku od­
będzie się odczj't lektora 
KC na temat „Konferen­
cja genewska“. Na odczyt 
proszeni są prelegenci 
KW, KM, KD, Frontu Na 
rodowego, sekretarze pod­
stawowych organizacji 
partyjnych, aktyw ZMP- 
owski, związkowy i gospo 
darczy.

D o k ą d
dziś pójdziem y?

J e a l r y
Teatr Kameralny w Sopocie

„Skiz" godz. 20.30.
Opera Leśna w Sopocie —

wielka impreza festiwalowa 
godz. 19.

Teatr Letni w Sopocie —
„Obecność obowiązkowa" — 

godz. 18.30, „Późna miłość“ 
godz. 21.

Morski Dom Kultury w Nowym 
Porcie — „Rytmy świata 
godz. 19.30.

K i n a

Radio na d z ie ń  5  bm .
Program II na fali 230 m

Na zdjęciu: Dzieci poi- § 
| sicie 2 Francji przebywa- Ę 
E jące na kolonii w Domu Ę 
Ę Dziecka w Sopocie, pod- = 
E czas lekcji języka polskie | 
| Q°. i

7.50 — Dla dzieci starszych wa Estrada Muzyczna. 13.20 — Ę Fot. Wl. Niezywiński E 
„Błękitna sztafeta“ . 8.05 —■ Kon Aud. aktualna. 18.40 — Koncert nmmimmumiinimmimni iiimiiiiiiiiiuT 
cert ork. szczecińskiej.. 8.45 — Chóru Krakowskiego PR. 19.00 
Kwadrans piosenek. 11.55 — Ser- — Muzyka i aktualności. 19.25 
wis CZRM. 12.04 — Wiad. 12.10 — Rep. literacki. 19.40 — Kom- 
— Przegląd prasy stół. 12.15 — pozytor tygodnia — Wł. Żelen- 
Wesołe piosenki. 12.30 — „Na ski. 20.30 — Mówi Festiwal. 21.30 
swojską nutę“ . 12.50 — Audycja — Dziennik wiecz. 22.00 — Muz. 
dla wsi. 13.10 — Z twórczości 23.00 — Z międzynar. igrzysk 
operowej St. Moniuszki. 14.00 — sportowych. 23.50 — Ostatnie
14.05 — Informacje. 14.10 — „Kró wiadomości, 
lewski dług“ — opow. G. Mor­
cinka. 14.30 — Koncert solistów. Program Wybrzeża. 16.00 —
15.00 — Melodie rozrywkowe. Koncert. 16.35 — Audycja dla 
15.10 — Z międzynar. igrzysk młodzieży. 16.50 — Muz. tan. 
sportowych. 15.25 — Muzyka 18.00 — Radiowy dziennik Wy-
symfoniczna. 17.00 — Festiwalo- brzeża. 18.15 — Piosenka tygod­

nia. 22.50 — Dziennik rybacki.

GDAŃSK — „Leningrad“  —•
„Dziś wieczór gramy“ , od lat 7, 
godz. 16, 18 i 20* „Kameralne“
— „Mąciwody z VII b“ , od 1. 7, 
godz. 15.30, 17.30 i 19.30, „Bajka“ 
we Wrzeszczu „Nędznicy“ II s„ 
od lat 14, godz. 16, 18 i 20. 
„ZMP-owlec“  we Wrzeszczu — 
..Mały uciekinier“ , od lat 14, 
nędz. IG, 18 i 20. ..Delfin“ w Oli­
wie — „Noc w Wenecji“ , od 
lat 14, godz. 16, 18. 20. „1 Maja“ 
w Nowym Porcie — „Czaro­
dziejski kapelusz“ , od lat 12, 
godz. 18 i 20.

GDYNIA — „Atlantic“  -
„A.chtung! Banditen", od lat 14, 
godz. 16, 18.15 i 20.30, „Goplana**
— „Luna nad Ploestl4 , od 1. 12. 
ęodz IG. 18 i 20. „Wars/.uwa“ — 
„Latarnia morska“ , od lat 14, 
godz. 16, 18 i 20, „Fala** na Gra­
bówko — „Dwa ha ziemi“ , od 
lat 12, godz. 18 i 20, „Promień“ 
w Chyloni — „Skandal w Clo- 
chemerle“ , od lat 18, godz. 18 
i 20, „Neptun“ w Orłowie — 
„Paloma“ , od lat 14, godz. 18 
i 20, „Aurora“  w Rumi — „Wi­
taj słoniu“ , od lat 7, godz. 20.

SOPOT — „Bałtyk“  -  „Rio 
Eseondido“ , od lat 14, god/.. 
15.30, 17.30 1 19.30, „Polonia“ — 
„Głos przeznaczenia“ , od lat 12, 
godz. 16, 18 l 20, „Letnie“  — 
korty tenisowe — „Fantan Tu­
lipan“ , od lat 18, godz. 20.30.

Czwarty dzień wielkiej rewii 
sportu światowego na stadionach Warszawy

Rekordy Polski
ustanowili:

Duńska-Krzeslnska
W SKOsiU w z Vif yż 

—  160 cm
i R a c z y ń s k i

w  pływaniu na 200 m
stylem 7 ‘ , — 2 :3 9 ,4

W dniu wczorajszym roz 
grywano na stadionach War 
szawy dalsze konkurencje 
wchodzące do programu II 
Międzynarodowych Igrzysk

Fragment spotkania w piłce siatkowej mężczyzn 
Polska — NRD 3:0.

Sportowych Młodzieży, Od- (ZSRR) — 13.34, Martinenko 200 m st. motylkowym, do fins 
były się zawody lekkoatle- (ZSRR) — 12.6G, nwlcka (Polska) łu zakwalifikowali się:
tyczne I pływackie, tur- — 11.36, Minicka (Polska) — 

, . . . 11.05, Smoger (NRD) -  10.97,nieje siatkówki, koszykówki, Dołżenkowa (ZSRR) -  10.86, Duń 
ping-ponga i tenisa, elimina ska (Polska) — 9.10, Goessier 
c.ie zapaśników w stylu wol _7"s ®601, Cellkofer (Buł-
nym, szermierka (floret ko- yy drugie) konkurencji 5-boju, 
biet), zawody gimnastyczne, w skoku wzwyż, najlepszy wy- 
oraz rozpoczęto turniej pił- nlk «zyskała Duńska-Krzeslńska
ki recznei o w pnrM mch <Pols!{a> -  160 cm, ustanawiająci ręcznej, a W godzinacn n0Wy rei50ra Polski. Dalsze miej
popołudniowych rozegrano sca zajęły: Martinlenko (ZSRR) 
również dalsze mecze w ra- 1. Dołżenkowa (zsrr) po 154,

1, StruZanow (ZSRR) 2:37,2,
2 Spengler (NRD) 2:38,0,
3. Buchre (NRD) 2:39,2,
4. Raczyński (Polska) 2:39,4 -  

(rekord Polski),
5 Popescu (Rumunia) 2:39,4.
6 Zsolt (Węgry) 2:41,3,
7 Samuhel (CSR) 2:41,8,
H Kraska (Polska) 2:44,6.

Szermierka
W dalszym ciągu turnieju szer

mach turniein nitki nnżnei »Iwicka-Chojnacka (Polska) -  mierczego rozpoczęto eliminacje macn turnieju puki nożnej. m _ JermoIenko (ZSRR) t Cen. we florecie kobiet.
Ł  zadowoleniem należy kofer (Bułgaria) po 148, Goess- Startują 23 zawodniczki z Buł 

podkreślić dobrą postawę ler (NRD) 1 Smoger (NRD) po garii, ZSRR, Rumunii, CSR, Bel 
zawodników polskich, któ- 145 oraz Minl«ka (Polska) 140. gil 1 Polski.
rzy zarówno w grach zespo- Siatkówka eliminacje, w wyniku których
(Owych, jak i zawodach lek- w  trzecJm dnlu turnieju siat- d0 ćwierćfinału zakwalifikowa- 
koatletycznych odegrali nie- kówki, w pierwszym spotkaniu Si tików a (ZSRR), Orban
poślednią rolę. Miłą niespo- przedpołudniowym kobiet zespół (Rumunia), Julita (Polska). Kusz
dziankę sprawiła zwłaszcza  ̂“ s r r ,, ‘ Tams'lRurno.0 K^hów-
nasza czołowa łekkoatletka ls-.i, 15:6), DO najlepszych w tym na (Polska) i Migas (Polska), 
Buńska-Krzesińska z gdań- spotkaniu należały: Sakso, Iwan Appart (Belg ), Pulstowa (ZSRR)
skiei Sparty, która startuiac skaja oraz najmłodsza zawodnlcz 1 Adamczyk (Polska), Orzechów c ija n j, iviurci siditując ka ", le1u ,6_letnia pjteszeze- ska (Polska), Van der Woodt
w pięcioboju uzyskała W rlakowa. W zespole Chin na)- (Belgia), Trzebuchowska (Pol-
skoku wzwyż doskonały wy lepszą zawodniczką była Kung- ska>' Samsudeanu (Rumunia),
nik 160 cm — ustanawiając Ya-u. Rakova (CSR).
tym samym nowy rekord w g “cw„ Uy T d l i S
Polski na poziomie europej- Finlandią 3:0 (is:i. 15(2, 15:3) „  , . .
skim. Na listę rekordzistów I zapewniły już sobie miej- k°r4f c  ̂ CWKS rozgrywano
Pnkki urnicał cip rń«mio7 sce w Puli finałowej. W dru- enminacje w lemsie.Polski wpisał się również e chin ó, n„ sl M W grze pojedynczej mężczyzn
pływak Raczyński Zakwali- skow-nan I Tssi-chieo. dokończono partie Wilczek (Pol
fikował się on do finału na w drugim spotkaniu przed po- skaJ ZT
200 m motvlkowvm u- łudniowym w siatkówce kobiet Sra} PoIa£ 6:3, 8:6, 0:6, 6:4. W , SX- motylkowym, U Rumunla pokonała NRD 3:0 następnych spotkaniach Andre-
zyskując doskonały czas (15:9, 15:10, 15:12). Jew (ZSRR) pokonał Kwiatka
2:39,4. Rumunki zapewniły sobie zwy (Polska 6:3, 6:3, 6:2, a Licis

cięstwo dzięki doskonałej grze (Polska) wygrał z Menier ,Fran- 
L 0K K 0 3 t lG f  V K 3  Corobeanu i Timisan. W zespo- 6:0* 6:0, 6:2#

*  le NRD wyróżniła się Hruhne. W pierwszych spotkaniach gry
Na stadionie CWKS rozpoczęto' W spotkaniu mężczyzn w.gru- pojedynczej kobiet uzyskano wy 

10-bój mężczyzn i 5-bój kobiet, pie I Polska pokonała Albanię niki: Wild (Niemcy) — Gerlg- 
W 10-boju startuje 32 zawodni- 3 o (15:3, 15:12, 15:15). Najlep- kówna (Polska) 6:2, 6:3, Kovacs
ków. W biegu na 100 m naj- szym zawodnikiem drużyny poi (Węgry) — Panasiuk (Polska) 
lepsze rezultaty uzyskali: Kuź- skiej był Feliszewski. 6:3, 2:6, 7:5, Namian (Rumunia)
nie co w (ZSRR) 10,9, Slolarow Po tym zwycięstwie zespół — Moraczewska (Polska) 6:11, 
(¿SRR) 1 Mayer (NllDI — po polski zakwalifikował się do roz C:3.
11,1, Kutienko (ZSRR) — 11,2 grywek finałowych,
oraz Będkowski (Polska) 1 Kush W ostatnim przedpołudniowym 
mir (Izrael) — po 11,4. spotkaniu mężczyzn (grupa II)

W drugiej konkurencji 10-bo- Bułgaria wygrała z Mongolią 
u, w skoku w  dal najlepsze wy 3:0 (15:7, 15:5, 15:11).

UWAGA!
Wyniki poszczególnych

J
nikł osiągnęli: Meier (NRD) — 
.26, Kużniecow (ZSRR) — 7.15, 

Stołarow (ZSRR) — 7.09, Kush- 
mtr (Izrael) — 7.08, R eder

Piłka ręczna
Na stadionie Sparty rozpoczął 

(NRD)V—* 6?91, Kutienko (ZSRR, f U ™ . 1pH“  kob,et
W turnieju drużyn męskich 

R.dirnwśbł startuje 8 zespołów: Dania, CSR,III, UKOW '.M Tialoin A rri. TSJ T* (1 »„munin

konkurencji rozegranych 
godzinach popołudniowych 
podajemy na str. 2.

.65, Stefkovlc (CSR) — 6.62, 
Dobrodziej (Polska) — 6.57, Zik- 
mund (CSR)
(Polska) — 6.14. Skupny (Polska) 
wycofał się na skutek kontuzji.

Belgia, Austria, NRD, Rumunia, 
FSGT 1 Polska, a w turnieju

9 zawodniczek (w tvm S Po kl ,Jrużyn ieńskich ~  5 zespołów: a zawocmiczeK (,v tym „ polki w „_rv_ nania vnn
— Minicka, Duńska 1 Ilwicka)
rozpoczęło 5-bój. W pierwszej jrSGT

Węgry, Rumunia, Dania, NRD 
i Polska oraz • poza konkursem

konkurencji — pchnięciu kulą,
zyskano wyniki:

Zawiadamiamy, że z dniem 1 lipca 55 r.

KAS7ĄPIŁ0 POŁĄCZENIE
Spóldz. Pracy Wy twórczo .Mechanicznej 

„MOTO-REMONT“ 
Gdaftsk-Ołiwa, ul. Polanki nr 6 

ze Spółdzielnią Pracy Mech.-Instalacyjną 
„METALOWIEC“

Gdańsk-Wrzeszcz, uL Chrobrego nr 5 
w jedną spółdzielnię pod nazwą: 

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
MECHANICZNO- KONSTRUKCYJNA 

„BOLD2W1G"
Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Chrobrego nr 5

tel. 426-28
________________1780-K

V r a c o w n i c y  p o s z u k i w a l i

Wykwalifikowanych samodzielnych pro" 
jektantów 1 starszych projektantów z dzie 
dżiny architektury, konstrukcji, instalacji 
sanitarnych i elektrycznych zatrudni od 
1 sierpnia 1955 r. na okres nieograniczony 
„Miastoprojekt“, Rzeszów, Przedsiębior­
stwo Projektowania Budownictwa Miej* 
skiego w Rzeszowie, ul. Wyspiańskiego 4. 
Mieszkanie zapewnione. 1795-K

20 elektryków ze znajomością prac przy 
kablach opancerzonych zatrudni natych­
miast Stocznia Gdańska. Zgłoszenia oso­
biste lub pisemne do sekcji przyjęć działu 
kadr Stoczni Gdańskiej, uL Jana z Kolna 
nr 31.

Wykwalifikowanego dekoratora zatrudni 
natychmiast Dyrekcja MHD Art. Spoż. 
w Gdyni, plac Konstytucji 5. 1814-K

Wykwalifikowanego księgowego materia­
łowego przyjmie natychmiast Przedsiębior 
siwo Transportowe Handlu Wewnętrznego 
Nr 1, Gdańsk-Wrzeszcz, ul Wyspiańskie­
go 18/19. Zgłoszenia w sekcji kadr. 1803-K

0BWIESZCZENIA

Dyrekcja Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Gospodarki Komunalnej prosi Komitety 
Blokowe i mieszkańców Gdańska o zwra­
canie uwagi na dzieci, które kamieniami 
rozbijają klosze lamp oświetlenia uliczne­
go. Ponadto wszelkie reklamacje w zakre­
sie oświetlenia ulicznego prosimy zgłaszać 
do tut Przedsiębiorstwa, telefon *341*41.

1785-K

OGŁOSZENIA DROBNE
MASZYNOPISANIE i
stenografia. Zapisy co­
dziennie: Gd.-Wrzeszcz, 
Grunwaldzka "6/78 od 
10—12.30 i od 15—19 — 
Gdynia. Abrahama 8, 
od 9--^ i od 16—19. Sto 
warzyszenie Stenograf. 
I Maszynistek PRL.

1805-K
KUR]ATA Aniela — F.I- 
'błąg, Żeromskiego 2 — 
zgubiła przepustkę 625 
EFUK. 2711-P

LUBIŃSKI Leon, Elbląg 
zgubił przepustkę nr 
4077 wejścia na teren 
EFUK. 277I-P

Zarząd Spółdzielni 
Pracy „Ekspedytor11 

w Gdyni
ostrzega przed kupnem 
ARYTMOMETRU marki 
„Melitta“ — fabrykal 
Fortuna-Werke, modei 
IU/16 nr 64845, który 
został skradziony z pia 
cówki naszej Lębork 
w dniu 26. 7. 1955 r.

1794-K

Królowa Sportu _ lekko- raz Pierwszy na zawodach w nie „wykończył się“ . Ze wciąż
atletyka __ modnie r07D0- Polsce było aż 6 rzutów p o  Jeszcze Jest tym bojowym Za-diieLy&A guume topkiem, triumfatorem bieżni,
częla Wielkie igrzyska. W l- 16 m. Jakich nie zna historia lekko-
dzieliśmy na stadionie 80 m przez płotki kohiet atletyki.
CWKS poziom dawno U nas Siusznie oceniane są jako na)- Tam, gdzie startuje Zato­
nie Oglądany. Zatopek, większa próba przedolimpij- Pek> zawsze były i są szanse 
Strickland de la Hunty, ska. Anstraiijka strickiand de
Grigałka — oto Pierwsi la Hunty przybyła do Wat- tym razem, w cieniu wielkle- 
triumfatorzy. Ich rezultaty szawy, by spotkać się ze swy- so Emila stoczyli zacięty po- 
zadowolić muszą naj wy- mi Wielkimi przyjaciółkami I Krynek radzieccy zawodnicy 
brednieiszego nawet widza, rywalkami, plotkarkami ra- sząA nadzfeją, oTogiemT Ożóg‘

rr, . . . . ,, dzleckimi. Jej styl przecho- biegł pięknie, równo i ambit-Trzy wydarzenia wzbu- fl7enla ^otJ ‘ DrPZVDOml. nie, do 7 kilometra mając wy
dzily powszechny zachw^yt. p yt> datną pomoc w Pionce, potem
Oto miotacz radziecki Gri- na płynnoścl4 ptaka. Jej sam stawiając czoła dwóm zna 
gałka pchnai kulą na O.l- a r o w y m  atutem jest nie- komitym biegaczom radzięc-
ległość 17,05 m, bijąc re- bywale “ ybki start- Jak ,Tia prostej, 8 Wedy wyprzedził 
kordzistę Europy Skobl? i tle wypadła JermoIenko? Anufriewa. był* wysokiej kia- 
ustanawiając najlepszy re- w  rinale ona rówll°- ®y- 3 miejsce, za Basalajewem
zultat tegoroczny naszego rzędną przeciwniczką głośnej ^ ° r d  (/7i. w „ „ I
kontynentu. Oto doszło do Australijki, jeśli w przedbie- gaczy na tym dystansie. Dzię- 
kapitainego pojedynku mi- sach liiegia Jakby stremowa- ki jego wynikowi przełamatiś- 
strzyni olimpijskiej w płot- na, skurczona, w biegu «na-
kach — Strickland Z płot- łowym plynęia Jak gazcia, t0 flzipki Erau0wi i silnej kon- 
karkami radzieckimi na centymetr po centymetrze od- kurencjl biegaczy radzieckich 
czele z fenomenalną Jer- rabiając stratę wynikłą Z póż — Jest więcej niż pewne, 
molenko, legitymującą Się niejszego wyjścia z dołków, 
najlepszym czasem na świa Każdemu, kto oglądał płotkar- 
cie 10,8. Oto na stadionie ski iinał, przychodziło na myśl: 
warszawskim po raz trzeci gdybyż meta była cokolwiek 
startował największy tytan dalej...
bieżni wszystkich czasów Bleg na i„ 000 m> czyll Za.
— Emil Zatopek, po raz topek. Nie bez racji stadion 
trzeci zwyciężając. trząsł się od wiwatów. Nie oez

przyczyny widownia wstawała 
Grigaika od dawna sygpo- dziesiątki razy z miejsc, skan- 

, . ,, .  . dując imię tytana walki i nra-lizowal wielką formę. Jest to COwitości, człowieka, który od 
zawodnik przede wszystkim wielu lat byl niepokonany na 
szybki. Szybkość wvrzutu Gri- długich dystansach, a na 1(1
gaiki ma w sobie coś z My- Hm nie szybko Jeszcze chyba; znajdzie pogromcę. Emil po- 
skawicy. To nie są pchnięcia, kazał raz jeszcze, że jest po­
lecz wystrzały. Na jego tle wyżej 5 km klasą dla siebie,
potężny, młody Skobla, nie biegaczem, za którego pieca-. , , , mi niesposob się utrzymać dlumówiąc już o naszym Prywe- ¿ej nj£ połowy dystansu, 
rze, wydali się niezmiernie po Potem walczył już tylko z

l0rmMn„teA Turniej żal naug u co w a! mecz JermoIenko drużyn męskich CSR — Dania.
Zwyciężył zespół CSR (trzeci 
na mistrzostwach świata) 15:5 
(6:3).

W następnym spotkaniu dru­
żyn męskich Polska pokonała 
Belgię 26:5 (13:1). Bramki zdo­
byli: Dauksza i Górnik — po 
6, Weis i Garcorz — po 3, Ma­
lik, Swietlińsikl 1 P. Til — po 2 
oraz Fraszczak i Pyjos — po 1. 
Dla Belgii Van Gread — 2 oraz 
Labrechts. Van Noof i Van Rey 
po 1.

Koszykówka
W dalszym ciągu turnieju ko­

szykówki kobiet w grupie I 
Szwajcaria wygrała z Finlandią 
40:34 (21:15). Najlepszą zawod­
niczką w drużynie zwycięskiej 
była Buhler, która zdobyła 11 
pkt. Tyle samo punktów dla 
Finlandii zdobyła Lindberg.

W grupie I drużyn męskich 
Egipt pokonał NRD 59:36 (28:15). 
Najwięcej punktów dla druży­
ny Egiptu, która grała w tym 
meczu bardzo skutecznie, zdo­
byli: Fanad El Hadidi oraz
Fahmy Rimcnd Saboungi — no 
13.

W turnieju drużyn robotni­
czych w grupie drugie) męż­
czyzn FSGT (Francja) pokonała 
FSGT (Tunis) 56:48 (28:15)

W meczu koszykówki męskiej 
(grupa II) Rumunia pokonała 
Szwajcarię 67:25 (35:15).

V/ turnieju drużyn klubowych 
Wiener Sport Club przegrał z ze 
społem Politechniki Londvńskiej 
38:34 (17:20).

Pływanie
Z 12 zawodników, którzy star­

towali w dwóch eliminacjach na

wolni. A w ogóle rzut kulą czasem i własnym zmęczę- . niem.stał na najwyższym poziomie. „»  ,, , , . _ . . Raz jeszcze zwyciężył. RazPadł jeden rekord krajowy jeszcze pokazał, że, wbrew 
(Mihalyfi, Węgry — 16,54). Po opinii niektórych pesymistów,

Ukiem widza
po II MISM

Po raz pierwszy w Polsce 
występowały koszykarki Li­
banu. Spotkały się one w 
pierwszym dniu mistrzostw 
z reprezentantkami Bułgarii. 
Choć egzotyczna drużyna li­
bańska wypadła słabo na 
tle rutynowanych zawodni­
czek Bułgarii, to jednak 
sportową ambicją zjednała 
sobie sympatię publiczności. 
Pierwszy kosz zdobyty przez 
zawodniczkę tej drużyny A* 
nahid Dermelkonian przy sta 
nie 14:0 powitany został pra 
wdziwą burzą oklasków.

* *  *
Przy skoku w dal zastoso­

wano pierwszy raz w Pol­
sce próg z plasteliny. Pozwo 
liło to na rejestrowanie naj 
drobniejszych nawet przekro 
czeń w skoku. Niestety, inno 
wacja ta nie przyniosła po­
wodzenia rekordziście Polski 
Grabowskiemu. Polak miał 
nieznacznie przekroczony bar 
dzo dobry skok, gdzieś w gra 
nicach 7,60, a najlepszy je­
go wynik w serii finałowej 
—* 7,17 dał mu dopiero ósme 
miejsce.

* * *
Dużą popularnością wśród 

publiczności warszawskiej 
cieszy się mistrzyni olimpij 
ska na 80 m ppł Strickland. 
Już samo ukazanie się jej 
na stadionie wzbudziło hu­
raganowe oklaski. Strickland 
przywiozła z Australii swoje 
bloki startowe, z których 
startowała na Olimpiadzie w 
Helsinkach i na wiciu in­
nych zawodach, gdzie uzyska 
la doskonałe wyniki. Przed 
biegiem sympatycznej Au­
stralijce nie dawali spokoju 
fotoreporterzy, przeszka­
dzając jej w przeprowadza­
niu „rozgrzewki“ . Doskona­
ły czas Strickland w elimi­
nacjach wykazał, że potrafi 
la ona znaleźć wystarczają­
cą ilość czasu na przygoto­
wanie się do biegu.

Bilety na mecz
PRAGA-TIRANA

można już naby ć!

Fenomenalna Australijka Strickland (z prawej) 
triumfowała w biegu na 80 metrów przez płotki.

Już od dziś można naby­
wać bilety na międzynarodo­
we spotkanie w piłce nożnei 
PRAGA — TIRANA, które 
odbędzie się w niedzielę na 
stadionie Budowlanych we 
Wrzeszczu o godz. 17.

Przedsprzedaż biletów pro 
wadzi „Orbis“ w Gdyni i So 
pocie oraz kasa stadionu w 
godz. od lO do 18,
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